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GAZETA LWOWSKA
Wyeliodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 lial., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. -  Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasai
Hausioanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

P r e n u m e r a t a  z przesyłką poeztową wynosi r o c z n i e  32 E., p ó ł r o c z n ie  16 K,, k w a r t a l n i e  8 K.» 
m ie s ię c z n ie  2 E. 70 li. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó łr o c z n ie  12 E., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 E.   P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 E. 20 li. miesięcznie. 'We
wszystkich mnnyeh państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednoiazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbowe po 
20 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowlo Pasaż Hansmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna ul. Karola Ludwika S. 9 ; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P a t e n t  C e s a r s k i  
z dnia 6 września 1908 roku

w sprawie zwołania Sejmów Czech, Galicyi 
i Lodomeryi z Krakowem, Dolnej i Górnej 
Austryj, Salzburga, Styryi, Karyntyi, Krai­
ny, Bukowiny, Morawy, Szląska, Tyrolu i 

Vorarlbergu.

My Franciszek Józef Pierwszy, 
z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;  

Król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
cji, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Illiryi, 
Król Jerozolimy etc.; Areyksiążę Austryi, 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salzburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio­
grodu; Margrabia Morawii; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Pia- 
cencyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie­
szyna, Friaulu, Raguzy i Zadaru ; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 
I iy ; M argrabia Górnych i Dolnych Łużye i 
w Iscry i; Hrabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Bregeneyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu, 
Kottaru i Marchii W endyjskiej; Wielki 

Wojewoda województwa Serbii i t. d. 
wiadomo czynimy:

Odroczone na podstawie Naszego posta­
nowienia Sejmy Księstwa Salzburga i kraju 
Vorarlbergu zwołuje się eelem podjęcia na- 
powrót ich czynności na 10 września 1903 
do miejsc ich prawnego zebrania.

Na ten sam dzień zwołuje się Sejm

księstwa Bukowiny do miejsca prawnego je ­
go zebrania.

Odroczone na podstawie Naszego posta­
nowienia Sejmy Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, Arcy- 
księstwa Dolnej Austryi, Księstwa Karyntyi, 
Górnego i Dolnego Szląska, zwołuje się ce­
lem podjęcia napowrót ich czynności na 14 
września 1908 do miejsc prawnego ich ze­
brania.

Odroczony na podstawie Naszego po­
stanowienia Sejm Górnej Austryi zwołuje się 
celem podjęcia napowrót jego czynności na 
17 września 1903 do miejsca prawnego jego 
zebrania.

Odroczone na podstawie naszego posta­
nowienia Sejmy Księstwa Styryi i Margrab- 
stwa Morawy zwołuje się celem podjęcia na­
powrót ich czynności na 21 września 1903 
do miejsc prawnego ich zebrania.

Sejm Księstwa Krainy zwołuje się na 
22 września 1903 do miejsca prawnego jego 
zebrania.

Odroczone na mocy Naszego postano­
wienia Sejmy Królestwa Ozech i uksiąże- 
conego hrabstwa Tyrolu zwołuje się celem p o ­
jęcia napowrót ich czynności na 29 wrze­
śnia 1903 do miejsc prawnego ich zebrania.

Dan w Naszem stołecznem i rezyden- 
dencyjnem mieście Budapeszcie na dniu 6 
września roku tysiącznego dziewięesetnego 
trzeciego a pięćdziesiątego piątego roku Na­
szego panowania.

Franciszek Józef w. r.
K o e r  b e r  w. r. W e 1 s e r  s he i m b w. r., 
W i t t e k  w. r. B o h r a  w r
H a r t e l  w. r. Ca l i  w. r.
G i o y a n e l l i  w. r. P i ę t a k  w.  r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Naj wyższom postanowieniem z dnia 2 
września b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
budownictwa w państwowej służbie budowni- 
czej w Galicyi, Henrykowi S t a h l o w i ,  przy 
sposobności pizeniesienia go na własną pro­
śbę w stan stałego spoczynku, w uznaniu jego 
wieloletniej wiernej obowiązkom służby, ty­
tuł starszego radcy budownictwa z uwolnie­
niem od taksy.

Obwieszczenie.
Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł­

niający posła do Izby deputowanych Rady 
państwa z kury i większych posiadłości, o- 
kręgu wyborczego Wadowice-Biała-Ży wiee- 
Myśleniee na dzień 20 października 1903 r

mości wyborców kartami legitymacyjneini, 
które im we właściwym czasie będą dorę­
czone.

Listę wyborców powyższego okręgu wy­
borczego oełasza się jednocześnie w dzien­
niku urzędowym. Gaze.t-n Lwoiufidej.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ KIEUEZĘDOWA

Lwów, 9 września.
. /

W przesileniu, jakie cięży od tylu ty­
godni na Węgrzech niezaszło w ostatnich 24 
godzinach nic takiego, coby pozwalało wnio­
skować, iż stan niepewności, stan który u- 
bezwładnia całą machinę administracyjną i 
wytwarza wprost nieznośne położenie po 
drugiej stronie Litawy, rychło się ukończy. 
Ostatnim z polityków i parlamentarzystów,

których przyjmował Monarcha, podczas obe­
cnego Kilkudniowego pobytu w Budapeszcie, 
był dawniejszy prezes gabinetu Koloman Szell. 
Do audyencyi tej przywiązywano powszechnie 
wielkie znaczenie, sądzono bowiem, iż p .  Szell 
otrzyma misyę utworzenia nowego gabinetu 
i że udał się do zamku królewskiege z po­
stanowieniem uczynienia zadość życzeniu Mo­
narchy. Tymczasem z doniesienia urzędowe­
go pokazuje się, że Monarcha wezwał do Sie­
bie p. Szelfa tylko w celu -wysłuchania opi­
nii tak wybitnego i dokładnie znającego sto­
sunki męża stanu, natomiast o poruczeniu 
mu wzmiankowanej misyi, niebyło mowy. 
Jak zapewniają, p. Szell informując Monar­
chę nie ukrywał, że stosunki parlamentarne 
od czasu, gdy przestał być prezesem gabi­
netu, bardzo się pogorszyły. Opozycya zacięła 
się w swym oporze i nie chce nic wiedzieć 
o kompromisie bez języka węgierskiego w ko­
mendzie wojskowej. Z drugiej strony p. Szell 
zmuszony był stwierdzić, iż obecnie niemógł- 
by liczyć na poparcie całego stronnictwa li­
beralnego, jak to było po upadku bar, Ban- 
ńego, albowiem frakeye Tiszy i Apponyiego 
dokonały w ostatnich czasach zwrotu nieda- 
jąeego się pogodzić z jego programem poli­
tycznym. Tak tedy jego powrotowi do rzą­
dów stoją na przeszkodzie ważne parlamen­
tarne i konstytucyjne względy.

W krajach Korony węgierskiej poczyna 
tymczasem objawiać się już ruch narodowo­
ściowy. Zgromadzenie inteligencyi rumuń­
skiej w Aradzie wydało odezwę, w której 
stanowczo zwraca się przeciw naruszeniu je ­
dności armii i przeciw wprowadzeniu języica 
węgierskiego do komendy wojskowej. Jak 
słychać także pomiędzy chłopami rumuński­
mi szerzy się żywa agiiacya. Jeden z dzien­
ników rumuńskich wzywa inne niemadziar- 
skie narodowości, ażeby się do tej akeyi 
przyłączyły.

Budapeszt, 9 września. Najj. Pan 
przyjął wczoraj o godzinie 1 po południu na 
audyencyi prezesa gabinetu h r . Khuena
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ELIZĘ ORZESZKOWA i JULIUSZA RU SK IEG O .

W  P U S Z C Z Y .

X.

(Ciąg dalszy).

W upale nieszczęść rodzinnych i pu­
blicznych dojrzałam bardzo wcześnie, lecz 
dojrzałość ta musiała posiadać zrazu naiwne 

i entuzyazmy swej przedwczesności. 
lerzylam, że gdy świątyni grozi runięcie, 

wyznawcy wszyscy z powagą kapłanów, z za­
pałem rycerzy, z pogardą dla bagatelek życia, 
wspólnie, spójnie, ramię przy ramieniu kuć 

§dą żelastwa na wiązanie jej dachu, szukać 
^umianych hematytów życia dla zabarwienia 
Pobladłych marmurów fasady. Roiłam ligi 

ząjemnych pomocy, przymierza sił mnóstwa, 
id°-re- / ’ )ak strzałI  w kołczanie, tkwiły w 
ia t , ne-j * z ?i§eiw miłości wypuszczane, 
wiar a*y leciały do jednego celu. Z tą 
hm*?’ Z . mi rojeniami, przybyłam pomiędzy 
Dewn sw?a% elb świetnych, sławnych, tak 
rvcer? J j eg0’ że zyłam> źe są to kapłani, 
cznie ^ ? dzowie- By l i to nektarowy. Wdzię- 
rami m ' ' r  na Brach, w ustach łub pod pió- 

leu wymowę kwietną i miodną, część

życia poświęcali nauce, sztuce, filantropii, nie­
mniej ideałem, dostrzeganym najjaśniej i nę­
cącym najprzemożniej, był dla nich krzaczek 
różany. Więc zanuciłam z Heinem:

Schwarze Iidclee, scidne Striimpfe, 
Weisse, hofliche Manchetten,
Sanfte Beden, Embrassiereh,
Ach, wenn sic nur Hergen hatten!

I z całego serca zaśpiewawszy:

Auf die Berge w ill ich steigen!

uciekłam do Krasowieć.
Tu, gdzie:

Die dunJcle Tannen ragen,
Bćiche rauschen, Vdgel singen,

miałam towarzysza pracy, przedtem współ­
wyznawcę biednego brata mego, w którego 
siłę wyznawniczą i przyjaźń bezgraniczną 
wierzyłam, jak w to, że żyłam. Gdy mnóstwo 
rówieśników jego powiew czasu odnosił za 
pomyślnością bytu w kraje dalekie, on, z głową 
otwartą i z vsolą tęgą, obok mnie utkwił w 
glebie ojczystej, i sam jeden urzeczywistniał 
moje dzikie, czy obłąkane rojenia o ligach, 
przymierzach.... Kiedy raz ze łzą wdzięczno­
ści mówiłam mu o tem, odpowiedział mi ze 
łzą rozrzewnienia: „na zawsze"! Niewiele 
później ożenił się z dziewczyną próżną i 
chciwą, która, jak wszystkie natury niższe, 
posiadała arsenał sposobików do podbijania 
i obniżania natur wyższych, i przez nią, dla 
niej pogonił w dalekie kraje, za większą po­
myślnością i świetnością bytu. Wówczas po­
jęłam, jak marnym liczmanem bywa na u- 
stach'ludzkich wyraz na zawsze! i z jak li­
chych nieraz materyałów powstają te ogni­
ska, w których metale ludzkie, z pozoru naj-

hartow niejsze, 
tlenki.

przemieniają się na lotne

biste
Góż zresztą znaczą doświadczenia oso-^gj^byle jakich ogrodówJUŁi CU ZJ O) M-LMJ rt J.CtlLŁt.ŁjCiJ.lUł

wobec ogólnego widoku ludzkości 
Gdyby wszystkie jej kalęctw%4(j^edo- 

statki i szały powcielały się w'k§żtałty osob- 
nikowe, nie zmieściła-by natłoku tego dolina 
Józefatowa, najpew niej! Jeżeli życie posiada 
powierzchnię tak haczystą, że choć trochę 
delikatne członki rozdzierać się na niej mu­
szą w zakrwawione szmaty, jeżeli naroża jego 
są tak ostre, że najmocniejsze serca, uderża- 
jąc o nie, wydają jęki szkieł pękających, je ­
żeli jest ono wielką wypłóeznią dni z na­
dziei, nocy ze snu, serc z radości, — to któż 
je czyni takiem, jeżeli nie ludzkość?

Zwiedzałam ja  pola jej wdzięczności i, 
na dużym łanie znalazłszy parę nikłych ro­
ślinek, dowiedziałam się, że był to wyjątkowo 
obfity urodzaj. Chodziłam po błoniach jej 
przyjaźni i dziwiłam się wielkiej ilości lek­
kich puchów, lub posłonków, obracających 
twarze za najświetniejszym blaskiem.

Obeszłam niwę jej dobroci i przechadzka 
ta wydala mi się krótką; lecz gdy okrąży­
łam pole jej samolubstwa, opadłam z sił, a 
niwy, na której wzrasta jej głupota, nie po­
ważyłam się okrążać....

Oprócz tego, nie jest prawdziwem to, 
co mówisz, że pojęcia i czyny etyczne w 
rozmaitych swych odmianach i objawach są 
wysoko przez ludzkość eenionemi. W teoryi
tak jest; ale w praktjme? o, nieba! Alboż 
czciciel i sługa ideału może być kiedy ró­
żanym krzaczkiem ?

Porównać-by go raczej można do wy­
malowanej na szkle róży mistycznej, przez 
której barwy gorące i smętne światło dzienne 
przeciska się do mrocznych naw katedry. 
Otóż, różom mistycznym i — katedrom mrocz­
nym nieszczególnie powodzi się w krainie 
upodobań ludzkich, a chociaż bywają często

nawiedzane i podziwiane 
nich na rynek, na

kazaemu
giełdę, na pola

puno oi 
popisów

Rzecz w tem, że światło dzienne, prze 
nikąjąc różę mistyczną, nabiera od niej ko 
Tory tu gorącego i smętnego, a ogromna wię 
kszość ludzi najlepiej znosi temperaturę letni: 
i ze wszystkiego, co na ziemi i niebie istnieje 
najwięcej pragnie radości.

W książce jakiejś znajduje się tak: 
wskazówka geograficzna: „Kto do serc ludz­
kich rzeką Cnotą płynie, nietóopłynie, a naj 
pewniejsza do nich droga prowadzi na go 
spodę Wesołość i wielkie miasto Pospolitość" 
I jest to wskazówka prawdziwa. Dobrze te: 
rzecz tę poznał myśliciel, mówiący o nie 
ufności obudzanej przez tych, którzy przy 
bywają z wielkich rozłogów myśli czy uczuć 
„Kiedy wśród nocy, dużo przed wschoden 
słońca, ludzie leżący w pościelach słyszą zi 
oknami samotne stąpania, wnet zapytują sie­
bie : dokąd zmierza złodziej"? Bo istotnie 
czy nie po to samotnicy ci przybywają, abj 
u biesiadujących odkraść rzecz niezbędnie dl* 
ich spokoju potrzebną, to jest: rozgrzeszenie'

Istnieje gatunek roślin jadowitych, któ­
rych trućizna, w pewnej mierze użyta, daj< 
znać o sobie wesołym obłędem, i był czas 
że ludzie szeroko używali tej trucizny, za 
szczycąjąc rośliny ją  wydające nazwą „eon 
solantes". Bodaj, że po wsze czasy, ażeb’ 
aąjstalszą i najpowszechniejszą tkliwość u lii 
dzi obudzać, trzeba być trującą wprawdzii 
lecz wesołe obłędy rozniecającą psianką. Chcą 
zas tę rzecz o ludzkości już zakończyć, ra 

Pożyczam słów jednego z myślicieli 
u odbyła długą drogę od robaka do człowiek: 
lecz jest w niej jeszcze wiele fobaczego".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Przed południem był u Monarchy na posłu­
chaniu hr. Gołuchowski.

Najj. Pan o godzinie 8 min. 80 po po­
łudniu wyjedzie do Wiednia.

Sprawy sejmowe.
JE . P. Marszałek krajowy rozesłał już 

do wszystkich posłów zawiadomienie o zwc- 
łaniu Sejmu, na 14 b. m. wyznaczając po­
czątek XX. z rzędu posiedzenia na godzinę 
10 rano. Do zawiadomienia dołączono porzą­
dek dzienny posiedzenia, który obejmuje 52 
punktów, a mianowicie 45 p :erwszych czy­
tań sprawozdań Wydziału krajowego w spra­
wach ustawodawczych i administracyjnych, 
oraz 7 pierwszych czytań wniosków poselskich.

Z ważniejszych sprawozdań Wydziału 
krajowego wymienić należy : o utworzeniu 
funduszu pożyczkowego na zakupno sikawek 
dla gmin względnie straży pożarnych; prze­
dłożenie sprawozdania Rady szkolnej krajo­
wej o stanie wychowania publicznego za rok 
szkolny 1901 2; sprawozdanie o podwyższe­
nie dotacyi krajowej dla Akademii Umieję­
tności w Krakowie, oraz sprawozdanie o po­
większenie subwencyi dla Muzeum Narodo­
wego w Krakow ie; sprawozdanie o budżecie 
krajowym na roku 1903 i na r. 1904; zam­
knięcie rachunków funduszu kraj. za rok 
1902; sprawozdanie o budowach wodnych 
i melioracyacb, o regulacyach rzek, stano­
wiących wspólną sieć wodną z kanałami 
spławnymi; o akcyi pomocniczej z powodu 
klęsk elem entarnych; o ustalenie kapitałów 
zakładowych kolei lokalnych: Trzebinia-
Skawce, Delatyn - Kołomyja - Stefanówka i 
P iła - Jaworzno oraz o pokryciu zwiększonych 
kosztów budowy tych kolei i o stanie kra­
jowego funduszu kolejowego, dalej o finan- 
sowem poparciu przez kraj budowy kolei 
wąskotorowej Przeworsk - Dynów - Bachórz, o 
budowie projektowanej kolei lokalnej Tar­
nów-Szczucin o torze norm alnym ; sprawo­
zdanie o wniosku co do zmiany etatu płac 
dyrektorów szpitala św. Łazarza w Krakowie 
i zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie.

Z wniosków poselskich postawiono na 
porządku dziennym : wniosek pos. Paygerta, 
w sprawie założenia przy departamencie prze- 

fsłowym biura statystycznego; pos. Żar­
skiego w sprawie pomnożenia liczby pań- 
rowyeh szkół średnich w kraju; posła Ta­
ńsza Oieńskiego w sprawie urządzenia skła­

dów drzewa opałowego dla powiatów bez­
leśnych Pokucia i Podola; pos. Jerzego hr. 
Baworowskiego w kwestyi założenia i po­
większenia liczby składów drzewa z lasów 
państwowych i w sprawie cen drzewa opa­
łowego i budulcowego; posła Stapińskiego 
z powodu kar nakładanych na wychodźców, 
taks za odwlekanie stawiennictwa do popisu 
wojskowego i za zaniedbanie ćwiczeń i kon­
troli wojskowej; pos. Stojałowskiego w spra­
wie uzupełnienia art. 81 ust. z dnia 20 
sierpnia 1886 r , oraz pos. Szweda w spra­
wie zaprowadzenia przy pociągach osobowych 
czwartej klasy i ustanowienia niższej taryfy 
biletów kolejowych.
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z m m m zageanigznej.

c ó e ł :

(Z francuskiego).

XI.

(Ciąg dalszy).

Nagle, kapitan dał znak.
— Na pełne morze, Simono, na pełne 

morze! przez przesmyk Rouzic!
Pełne morze, była to olbrzymia pła­

szczyzna, której żadne drżenie nie poruszało, 
bo wietrzyk płynął po niej pu wierzchu, nie 
tworząc fal. Błękitne żyły snuły się, jak ślady 
pozostawione przez statki zaginione, po po­
wierzchni wody białej, migocącej w słońcu. 
Siedm wysp w dań ze zwióeonemi w stronę 
Bretonii skalnemi wybrzeżami, pokrylemi tra ­
wą wydawało się jakby z brunatnego aksa­
mitu. Zaledwie biały rąbek widać było w 
około kamieni, które przypływ pokrywał w 
milczeniu.

— Oto lubię! — rzekł Guen, zauwa 
żywszy niemy zachwyt wnuczki — płynąć 
z wiatrem, rozmawiać z samym sobą i za­
puszczać wędkę. Patrz, tutaj dno morza jest 
skaliste, wkrótce będzie złożone z muszli, 
a dalej znowu skała, aż do punktu odda­
lonego o pół mili od Rouzic.

Zbliżył się jeszcze więcej do Simony. 
Płynęli, popychani naprzód potężnym i ła ­
godnym podmuchem, wydzielającym się z

Rozmiary klęski
ostatniej powodzi i gradobicia.

Do Czasu piszą ze Lwowa:
Na podstawie sprawozdań wydziałów 

powiatowych zestawił Wydział krajowy wy­
kaz szkód, jakie kraj poniósł w skutek osta­
tniej powodzi i gradobicia.

Klęska p o w o d z i  dotknęła pow iaty: 
bialski, bocheński, brzeski, chrzanowski, dą­
browski, krakowski, limanowski, myślenicki, 
nowotarski, nowosądecki, podgórski, rudecki, 
tarnowski, wadowicki, żywiecki. W 15 po­
wiatach zachodniej Galicyi zatopiła Wisła 
124.810 morgów najurodzajniejszych grun­
tów uprawnych, zerwała lub zasypała żwi­
rem 3548 morgów gruntów nadrzecznych, 
zburzyła lub uszkodziła 7735 domów mie­
szkalnych, budynków gospodarczych i zakła­
dów wodnych.

Dotkniętych klęską powodzi jest ogó­
łem 824 gmin i 308 obszarów dworskich, 
18 806 rodzin, a 148.818 osób.

Szkody zrządzone powodzią w 15 po­
wiatach zachodnich, tudzież w powiecie ru- 
deckim w dorzeczu Dniestru, obliczono na 
16,048.069 koron. Miasto Kraków wykazało 
szkody w sumie 3,850.000 koron. Doliczywszy 
do tego szkody na drogach krajowych, ko­
lejach, w wałach W isły i Dunajca w kwo­
cie 199 237 koron, otrzyma się wynik, że 
szkody powodziowe wynoszą 20,097.506 kor.

Szkody g r a d o w e  w 13 pow’atach 
przeważnie wschodnich, dochodzą sumy ko­
ron 8,558.076, zaś szkody w plonach w ca­
łym kraju z powodu ulewnych deszczów (stra­
ta w porównaniu z rokiem 1902) wynoszą
119.790.000 koron.

Ogółem tedy wynosi suma szkód ele­
mentarnych przeszło sto czterdzieści ośm mi­
lionów koron.

Zestawienie to nie objęło jednak zna­
cznych szkód, zrządzonych wylewem Wisły 
i dopływów w gospodarstwie stawowem w 
powiatach: bialskim i wadowickim, gdzie po­
wódź przerwała groble stawowe i uniosła 
znaczną ilość ryb. Straty dadzą się obliczyć 
dopiero w jesieni przy spuszczaniu stawów.

Wydział krajowy uchwalił odnieść się 
bezzwłocznie do Rządu o zniżeme taryf ko­
lejowych dla transportu zboża, kartofli i pa­
szy, jak to już dla Szląska przyrzeczono, 
oraz o jak najrychlejsze wryjednarńe zasił­
ków państwowych w drodze Najw. rozporzą­
dzenia, by zasiewów ozimych w porę można 
dokonać. Sejmowi przedłoży W ydział krajo­
wy sprawozdanie o szczegółach i rozmiarach 
klęski elementarnej, z wnioskiem

a) o przyznanie 400.''00 koron na za­
pomogi i bezprocentowe pożyczki dla gospo­
darzy wiejskich, dotkniętych klęskami ele- 
m entarnem i;

b) wyznaczenie 150.000 koron na pod­
wyższenie obustronnych wałów nadwiślań­
skich od Krakowa do Niepołomic;

c) zaciągnięcie pożyczki w | sumie koron
450.000 na 4 prc., zwrotnej w dziesięciu la­
tach. Pierwsze raty annuitetowe wstawić się

ziemi ogizanej słońcem ku wieczorowi i wi­
dzieli przed sobą olbrzymią kopułę niebios, 
zniżającą się ku dołowi.

Moje dziecko! — rzekł Guen roz­
rzewniony.

Nie poruszyła się, a czuła, że jest z nim 
zupełnie zespolenia myślą.

— Moje dziecko! — pragnąłbym zawsze 
mieć ciebie przy sobie!

— Jabym także tego pragnęła, dzia­
duniu.

— Bo widzisz, teraz, kiedy zakoszto­
wałem waszego towarzystwa, nie łatwo mi 
przyjdzie wrócić do dawnego trybu życia; 
ja tutaj sam, a wy daleko!

— Jest na to tylko jeden sposób — 
odrzekła Simona odważnie i stanowczo — 
dziadzio wie jaki?

— Tak, wiem....
Zatrzymał się, bo obiecał, że będzie 

milczał przed dzieckiem. A potem ustąpił, 
ulegając wrażeniu nieskończoności, która 
ich otaczała oboje, zdała od ciasnych kon­
wenansów.

— Simono — rzekł — twoja matka 
udała się do Lannion, żeby spróbować....

— Domyśliłam się tego — odrzekła. — 
Przyjechałam do Francyi, bo zawsze to mia­
łam na myśli Nie mogłam wiedzieć, jak się 
to zrobi, ale liczyłam na to, że Bóg pozwoli. 
To takie smutne!...

Stary Guen uczuł, że droń Simony po­
chwyciła jego rękę, że głowa Simony po­
chylała się na jego ramię i tam spoczęła. 
I siedział nieruchomy, przejęty wzruszeniem 
i rozrzewnieniem, podczas gdy jego wnuczka 
płakała cicho, pogrążona w tych samych co 
on marzeniach i powtarzał cicho tak dla 
siebie, jak i dla n ie j:

— Mam nadzieję, malutka, mam na­
dzieję..,

Wietrzyk ciągle był łagodny, morze

mają do preliminarza budżetu krajowego na 
r. 1904.

Całe zapotrzebowanie w skutek klęski 
elementarnej wynosi 550.000 koron, ale po­
nieważ kwotę 100.000 koron wstawił W y­
dział krajowy dodatkowo do preliminarza bu­
dżetu krajowego na r. 1903, przeto pozostaje 
jeszcze kwota 450.000 koron, która pokrytą 
będzie w drodze pożyczki.

Sytuacya wewnętrzna.
Komitet wykonawczy stronnictw nie­

mieckich rozesłał dnia 7 b. in. następujący 
kom unikat:

Komitet wykonawmzy stronnictw nie­
mieckich przyjął do wiadomości sprawozda­
nie ściślejszego wydziału i wyraził zupełną 
zgodność z krokami, które wydziel ten do­
tychczas przedsięwziął. Komitet wykonawczy 
z naciskiem podnosi, że narodowe ustępstwa 
dla poszczególnych stronnictw nie są dopu­
szczalne, a ostateczna ugoda nastąpić może 
tylko przez załatwienie całego kompleksu 
kwestyj narodowych. Kmnitet sądzi, że zwo­
łanie Rady państwa, o ile do 1 października 
nie nastąpi, zadowalające załatwienie sprawy 
wojskowej jest bezwarunkowo koniecznem 
a musi ono nastąpić nawet wtedy, gdyby 
przez to miała zajść krótka przerwa w sesyi 
sejmowej. Zawarte w ostatnim reskrypcie Mi­
nisterstwa wojny zarządzenia oznaczają wpra­
wdzie częściowe uwzględnienie żądań, pod­
niesionych przez komitet, ale bynajmniej nie 
można uważać tego za zupełnie zadowala­
jące rozwiązanie kwestyi. Ściślejszy wydział 
otrzymuje z.ecenie zawiadomić Rząd o tych 
uchwałach. Wszystkie powyższe uchwały po­
wzięto jednomyślnie, a wydział ściślejszy udał 
się z zawiadomieniem o nich do Prezesa ga­
binetu dr. Koerbera.

* **
Alldeutsch. Corresp. ogłasza następu­

jący komunikat wszechniemieckiego klubu:
Wszechniemieckie zjednoczenie śledzi z 

zadowoleniem obecne zajścia w Węgrzech 
albowiem, ułatwiają one urzeczywistnienie 
programu Wszechniemców. Stronnictwo wi­
dzi w tych zajściach zapowiedź urzeczywi­
stnienia zawartego w programie linckim żą­
dania unii personalnej i musi w interesie 
ekonomicznym ludności austryackiej życzyć 
sobie, aby pożądany przez Węgry rozdział 
nastąpił jak najprędzej i aby wreszcie raz 
zakończyła się niepewność dla przemysło­
wych i agrarnych kół Austryi.

Nie jest jednak wykluczonem, że mimo 
to zawarty być może z Węgrami traktat han­
dlowy dia obu stron korzystny; obawy, ja ­
koby ekonomiczne interesy przez separacyę 
celną z Węgrami miały być narażone na 
szwank, jak również obawy, jakoby przez 
utworzenie węgierskiej armii sile zbrojnej 
Austryi groziło osłabienie, dadzą się usunąć, 
a to przez zawarcie unii celnej i konwencyi 
wojskowej z cesarstwem niemieckiem.

Wszechniemcy nie będą zwalczać usi­
łowań Węgier, dążących do rodziału celne­

opromienione słońcem. Wyspy zaledwie się 
zwiększały przed nimi, tak wolno płynęli. 
A gromady ptaków leciały trójkątem, co 
było znakiem, że są już na pełnem morzu.

XII.
Sama jedna w wielkim salonie, przy 

oknie otwartem, pani Joanna robiła rachunki, 
zliczając jedne po drugich długie kolumny 
cyfr.

Zazwyczaj, wielką przyjemnością dla 
niej było robić domowe rachunki, lub ze­
stawiać bilans handlowy całoroczny. Lubiła 
rachunki jeszcze z tych czasów, kiedy była 
bardzo młoda, a teraz, zastrzegła sobie wy­
dział buchalteryi u syna. I właśnie w tej 
chwili była zajęta zestawianiem rocznych ra­
chunków.

Czyniła to jednak z wielkiem zaniepo­
kojeniem. Nie była pewna, podejrzywała tyl­
ko, przeczuwała zły wynik. Już i tak osta­
tnie dwa lata stratę przyniosły. Miała na­
dzieję, że interesa tłoczarni oleju poprawia 
s ię ; Iwon wydawał się dość zadowolony. Cy­
fry jednakże zdawały się przepowiadać zły 
rok. Z dwóch stron ust pani Joanny żłobiły 
się głębokie bruzdy. Podnosiła głowę chw: 
lami, zmęczona i chcąc wypocząć, patrzyła 
na ruchome fale gęstwiny drzew.

„Jeszcze jedna iluzya mego syna — 
myślała. — Rok będzie zły, a może klęska.... 
Ach! biedne dziecko, które nie domyśla się, 
w jakiej ostateczności się znajdujemy! Gdy­
by wiedział! Ale lepiej zrobiłam, żem ukryła 
przed nim. Ma dość swoich zmartwień. Prze­
mysł dla niego jest tylko środkiem na za­
pomnienie, zajęciem, które zmusza go, żeby 
nie myślał. Oto wszystko... Ale to nie wy­
starcza, żeby mieć powodzenie. Do tego trze­
ba było mego męża“.

go, bo ich zrealizowanie jest tylko kwestyą 
czasu i odpowiada naszemu programowi. Obo­
wiązkiem austryackiego parlamentu byłoby 
już dzisiaj dążyć do usunięcia niemożliwych 
wręcz stosunków z Węgrami i przeć do ja ­
kiejś decyzyi. Jeżeli kiedy, to obecnie chwila 
po temu jest korzystną.

Natychmiastowe zwołanie Rady pań­
stwa wyzyskaliby Czesi dla siebie, aby w za- 
wikłanej sytuacyi zdobyć koncesye narodo­
we na koszt Niemców, w myśl paktu, który 
cichaczem zawarli ze stronnictwem opozy- 
eyjnem węgierskiem. Niechybnieby to nastą­
piło, gdyby Rząd już teraz zwołał parlament 
Wszechniemieckie stronnictwo żądać będzie 
zwołania parlamentu po zakończeniu sesyi 
sejmowej.

W końcu domaga się komunikat cofnię­
cia zarządzeń Ministerstwa wojny.

M% u r a i c i a  i  c. i Ł m i
W sprawie rozpoczęcia służby prezen- 

cyjnej wydało Ministerstwo wojny następu­
jące rozporządzenie :

Powołani być mają jednoroczni ocho­
tnicy i inni rekruci z poprzednich lat asen- 
terunkowyeh, którzy otrzymali pozwolenie na 
odroczenie służby prezencyjnej do 1 paździer­
nika 1903; dalej ci jednoroczni ochotnicy i 
inni obowiązani do służby wojskowej, któ­
rym zezwolono na dobrowolne rozpoczęcie 
służby w bieżącym roku, bez względu na to, 
czy posiadają wiek przepisany lub nie, jeśli 
dobrowolnie do służby się zgłoszą. Dniem 
rozpoczęcia służby jest dla jednorocznych 
ochotników 3 października, dla innych dzień 
5 października. Także asenterowani w roku 
bieżącym jednoroczni ochotnicy, jakoteż inni 
popisowi, którzy dobrowolnie się zgłoszą, 
mogą rozpocząć służbę prezeneyjną.

Przynależni do królestw i krajów re­
prezentowanych w Radzie państwa a asen­
terowani w roku 190-3 rezerwiści zapasowi 
(Ersatsreservist), oraz przydzieleni obecnie 
jako nadliczbowi do uzupełniającej rezerwy 
zapasowej mają rozpocząć służbę 1 paździer­
nika 1903 roku. Oi, którym od-oczonc słu­
żbę aż do roku 1903, mają być powołani 5 
października roku 1908 na ośmiotygodniowe 
wykształcenie wojskowe. W razie braku po­
mieszczenia dla wszystkich rezerwistów za­
pasowych otrzymały właściwe komendy pie­
choty, cesarskich s trz e lc ó w  i a^tyleryi for- 
tecznej pozwolenie powołać częśS rezerwi­
stów zapasowych wyjątkowo na wiosnę 1904 
roku.

Trwałe urlopy żołnierzy są dopuszczal­
ne tylko w miarę zgłaszania się popisowych 
wyłączając jednorocznych ochotników do słu­
żby prezencyjnej. Urlopy po odbytej służbie 
wojskowej mają być udzielane z uwzględnie­
niem stopnia wykształcenia wojskowego, kon- 
duity i przepisów wojskowych część II. §. 
VIII, 2. Żołnierzom, którzy dnia 31 grudnia 
mają być przeniesieni do rezerwy należy 
czas, który po pierwszym października 1903 
w czynnej służbie spędzili, policzyć jako ćwi-

Surowe oblicze pana Jobie LTIereec 
stanęło jej w pamięci. W idziała przed sobą 
tego człowieka, od którego wzięła nie tylko 
nazwisko, ale upodobania, zwyczaje, sposób 
widzenia i postępowania, którego zawsze z 
szacunkiem o radę w myśli pytała w tru ­
dnych wypadkach, zadowolona i niezłomna 
w swoich postanowieniach, jeżeli miała prze­
konanie, że uczyniła tak, jakby on uczynił 
w podobnych okolicznościach. Tak, trzebaby 
długoletniego doświadczenia, zmysłu ładu i 
zastanowienia, żeby wybrnąć z sytuacyi, w 
jakiej się teraz znajdowali. On by okazał de- 
cyzyę, nieugiętą energię, podczas gdy Iwon....

Pani Joanna rzucała półgłosem sama 
do siebie urywane słowa tego monologu, dzi­
wnie rozlegające się w ciszy wielkiej, białej 
sali, po której bąk zabłąkany latał dokoła, 
brzęcząc.

Potem znowu wracała do swoich cyfr. 
Rączką od pióra dotykała rzędów, dodając 
w pamięci. Ale był to rodzaj mechanicznej 
pracy, który nie przerywał biegu myśli pani 
Joanny.

„Nie widzę wyjścia. Powiedzieć mu ? 
Ma co się zdało? Oo on pomoże? robi co 
może. Handel nie był dia niego. A potem, 
zmartwienia.... Och! to jej wina nie kogo 
innego, jeżeli dojdziemy do“....

Słowo zatrzymało się na jej ustach a 
ona sama także zatrzymała się w robocie.

Odrobina krwi ze wzruszonego nagle 
serca podeszła jej do twarzy znacząc się czer- 
wonemi plamami na chudych policzkach 
Czuła na sobie niezadowolenie swoich przod­
ków, długiego szeregu cierpliwych i oszczę­
dnych mieszczan, kiórzy majątek zrobili i wi­
dzieli ją  z mogił swoich w Treguer bliską 
ruiny....

(Ciąg dalszy nastąpi).

a



u
czenie wojskowe, a mianowicie czas aż do 6 
tygodni jako pierwsze ćwiczenie, (ponad 6 
tygodni zaś jako pierwsze i trzecie ćwicze­
nie, (ITwaga: drugie ćwiczenia będą musieli 
odbyć, aby nie wyszli zupełnie z wprawy 
wojskowej).

Międzyparlamentarna
konferencja pokojowa.

Wiedeń, 8 września.
W pałacu parlamentu odbyło się wczo­

raj otwarcie międzyparlamentarnej konfereneyi 
pokojowej. Przewodniczącym wybrano przez 
aklamację dr. Plenera, a jeduym z jego za­
stępców Apponyi’ego z Budapesztu.

Dr. P l e n e r  zaznaczywszy w powital­
nej przemowie, że jest to zaszczytem dla 
grupy austryackiej , iż konferencya obra­
duje tym razem w Wiedniu, podnosił, że 
wprawdzie dotychczas państwa oddają pod 
sąd polubowny tylko sprawy drugorzędne lub 
mniejszej wagi, jednakże sądy rozjemcze 
przyczyniły się znacznie do zbliżenia się 
państw między sobą.

Po przemowie dr. Plenera zabrał głos, 
celem powitania uczestników, Prezydent Mi­
nistrów dr. K o e r  be r .  W dłuższej przemo­
wie podniósł on, że wojna, która jest krw a­
wym środkiem do zagarnięcia obcych tery- 
toryów spotyka się w naszych cywilizowa­
nych czasach z powszeehnem potępieniem. 
W cywilizowanym świecie najlepszymi stró­
żami pokoju są zwierzchnicy państw. Dalej 
mówca określał znaczenie wojny w życiu lu­
dów i podniósł, że powodem wojny może 
być nietylko honor jednostek z domów pa­
nujących, ale także zadraśnięty honoi naro­
du. Zadaniem monarchów jest zatem strze­
żenie nietylko honoru własnego, ale także 
honoru podległych ich berłu ludów.

W miarę wzrostu ćywilizacyi zachodzą 
coraz częściej przykłady załatwienia nieporo­
zumień w drodze pokojowej. Charakterysty- 
eznem znamieniem naszych czasów jest to, 
że nawet małe państewka mają w nich byt 
tak zapewniony, jak nigdy przedtem.

Ta Monarchia — mówił dalej dr. Koer- 
loer — była zawsze państwem pokoju, nie 
dobyła nigdy miecza, chyba, że została wy­
zwaną, nigdy nie rozpoczęła walki z chęci 
zysku. Wszystkie narody wchodzące w skład 
jej miłowały i miłują zawsze pokój. (Okla­
ski). Rządy w tern państwie dzierży Monar­
cha, którego sława jako orędownika pokoju 
wszędzie jest znaną, za którego radami wszy­
scy chętnie idą, bo jest on zwiastunem po­
koju. (Oklaski). — Nie sądźcie panowie tego 
państwa miarą domowych waśni, które wy­
nikają z wewnętrznej jego budowy, lecz nie 
mogą w istocie wstrząsnąć siłą Monarchii ; 
raczej sądźcie je według jego miłości do po­
koju, a przyznacie mu pierwsze miejsce wśród 
przyjaciół pokoju. (Żywe oklaski). Skierujcie 
wzrok ku naszemu sędziwemu Monarsze, a 
zobaczycie na Jego głowie jaśniejącą koronę 
pokoju i nazwiecie Go z pewnością Cesarzem

pokoju. (Żywe oklaski). Witam panów imie­
niem Rządu austryaekiego, jak najserdecz­
niej. (Oklaski, mówca odbiera ze wszystkich 
stron gratulacye).

Przemawiali następnie ambasador wło­
ski hr. N i g r a  i burmistrz m. Wiednia, dr. 
L u  eg  er, witając uczestników konfereneyi 
imieniem miasta.

Następnie baron P i n j u e t  imieniem 
austryackiej grupy zdał referat o stałym są­
dzie rozjemczym w Hadze i postawił rezołu- 
eyę, wzywającą państwa, które podpisały 
konweneyę hagską, aby do wszystkich tra­
ktatów dołączały klauzulę o sądach rozjem­
czych i w kwestyach spornych zwracały się 
przedewszystkiem do stałego sądu rozjemcze­
go w Hadze.

Sprawozdawca duńskiej grupy B a r  e t  
postawił wniosek tej grupy, domagający się, 
aby w razie nieporozumienia dwu lub kilku 
państw, przypomniano im bagski sąd rozjem­
czy. lUzolucya domaga się, aby mocarstwa, któ­
re podpisały konweneyę hagską, starały się 
"wedle sił, by w praktyce przyznano moc o- 
bowiązująeą art. 27 hagskiej konwencji.

Uczestnik konfereneyi p. Go b a t  ze 
Szwajcaryi omawiał sprawę zaprowadzenia 
klauzuli o sądach rozjemczych we wszystkich 
nowych traktatach handlowych i referował 
dalej o interpretacyi art. 2 i 3 konwencyi 
hagskiej. Mówca przypomina stanowisko A n­
glii, gdy prezydent Stanów Zjednoczonych 
chciał pośredniczyć w sprawie "pokojowego 
zażegnania zatargu pomiędzy republikami po- 
łudniowo-afrykańskiemi a Anglią i zakoń­
czył rezolucyą, według której usługi, ofiaro­
wane ze strony jednego państwa, nie po­
winny być ani odrzucane przez drugie pań­
stwo, ani uważane za akt nieprzyjazny.

Sprawozdawca B e e r n a e r t  z Belgii 
wniósł rezolucyę, wyrażającą życzenie, aby 
kwestye, zastrzeżone przez konweneyę hagską 
do dalszego rozważania, a pomiędzy innemi 
kwestya neutralności i ograniczeni!, stanu 
zbrojnego, możliwie najprędzej zostały omó­
wione.

Na tern przerwano obrady. Dyskusya 
nad sprawozdaniami odbędzie się jutro.

Przewodniczący międzyparlamentarnej 
konfereneyi pokojowej dr. Plener wniósł o wy­
słanie telegramu hołdowniczego do Najj. 
Pana. Wniosek ten przyjęto freaetycznymi o- 
klaskami.

Na cześć członków ziazdu odbyło się 
wielkid przyjęcie u członka Izby panów hr. 
Harracha. Ż Polaków wzięli udział posłowie; 
hr. Wodzicki i Roszkowski.

(Telegram).
Wiedeń, 9 września. Na wezorajszem 

posiedzeniu konfereneyi międzyparlamentar­
nej _ przewodniczący Plener podał do wiado­
mości odpowiedź na telegram  hołdowniczy 
do Najj. Pana, oraz odczytał telegram z ży­
czeniami od grupy francuskiej. Następnie 
toczyła się dyskusya nad przedstawionymi 
wczoraj referatami.

Hr. Fryderyk S c h o n b o r n  przema­

wiał za rezolucyą,^postawioną przez austrya- 
cką grupę co do sądu rozjemczego.

Delegat hiszpański M u n a a r t u  o- 
świadczył, że w Ameryce przed kilku laty 
dwa Towarzystwa pokojowe zwróciły się do 
prezydenta republiki z prośbą, aby zaprosił 
parlamenty wszystkich państw do wzięcia u- 
działu w parlamencie światowym. Prezydent 
przyjął przychylnie tę inieyatywę. Tak więc 
zasługa poruszenia myśli o światowym par­
lamencie przypada Ameryce. Mówca sam 
przed 4 laty poruszył kwestyę sądu rozjem­
czego w parlamencie hiszpańskim. Zaznacza 
w końcu, że sądy rozjemcze powinny być 
przymusowe i obowiązkowe.

Del. H e r o l d  zaznacza, że jako poseł 
składa życzenia pracom konfereneyi imieniem 
narodu czeskiego, który pragnie gorąco, aby 
w miejsce gwałtów zapanowało prawo. Na­
ród czeski, skutkiem pokoju w ostatniem stu­
leciu, skonsolidował swoje siły. Małe naro­
dy przedewszystkiem muszą pragnąć, aby we 
wszystkich kwestyach rozstrzygało prawo a 
nie gwałt i aby kwestye narodowe regulo­
wane były przez prawo, a nie orężem. Spo­
kój, jaki teraz istnieje, nie daje żadnej gwa- 
rancyi na przyszłość, ponieważ jest to tylko 
stan faktyczuy, a nie stan prawny. Sąd roz­
jemczy w Hadze może orzekać, ale nie może 
tworzyć praw. Mówca wskazuje też na sto­
sunki na B Tkanie i zaznacza, że prawo po­
winno regulować stosunki, które dają powód 
do krwawych wojen i tamują rozwój kultu­
ry. To jest największe zadanie międzynaro­
dowej konfereneyi.

Del. R o s z k o w s k i  zaznacza, że pro- 
pozycya zawarta w rezolucyi grupy austrya­
ckiej, aby państwa zobowiązały się zawrzeć 
układy co do sądów rozjemczych, może, o 
ile to tyczy się państw europejskich, dopiero 
w dalekiej przyszłości być urzeczywistniona. 
Trzeba być dziecinnym idealistą, aby dzisiej­
szym państwom europejskim radzić, by wią­
zały się traktatami, mocą których wszelkie 
spory między nieini miałyby być oddawane 
sądom polubownym. Teorya prawa między­
narodowego i historya sądów rozjemczych 
ostrzega przed optymizmem; jest wiele kwe- 
styj, które tyczą się bytu i interesów żywo­
tnych państw, ich niezależności i honoru, 
i nie mogą być oddane kompetencyi sądów 
polubownych. Pomiędzy państwami Europy 
niema prawie takiego, któreby od swoich są­
siadów nie domagało się jakiegoś skrawka 
ziemi, czy to z powodu, że należał kiedyś 
do niego, czy to, że ludność zamieszkująca 
go jest tej samej narodowości, co owo pań­
stwo. Jest to konsekweneya wojen dawniej­
szych. Prawie wszystkie narody dążą dziś 
do kształtowania się w samoistne państwa;, 
skutkiem tego granice, rozdzielające części 
jednego narodu, są powodem niepewności i 
zatargów, które prowadzą do wojen. To nas 
zmusza do obecnego zbrojnego pokoju, a 
wszakże żaden naród nie zrzeknie się nieza­
wisłej egzystencyi, aby tylko nie naruszyć 
pokoju. Jest niemożliwem, aby te kwestye 
narodowe pewnego dnia nie doprowadziły 
do krwi rozlewu. Poddanie spornych spraw 
pod sąd rozjemczy mogło mieć miejsce mię­

dzy Włochami a Argentyną, między Hiszpa­
nią a małemi państewkami południowo-ame- 
rykańskiemi, nie może jednak wszędzie być 
zastosowanem.

Jeżeli więc żądanie ogólnych traktatów
0 sądach rozjemczych między państwami eu- 
ropejskiemi nie może być od razu urzeczy­
wistnione, to myśl poruszona przez grupę au- 
stryacką, aby we wszystkich traktatach, któ­
re do tego się nadają, wtrącono klauzulę o 
sądzie rozjemczym, jest nietylko możliwą do 
urzeczywistnienia, ale ina także wielką do­
niosłość, jako rękojmia utrzymania pokoju. 
Jest wiele traktatów i umów, do których ta 
klauzula wtrąconą być może; są to przede­
wszystkiem traktaty tyczące się stosunków 
ekonomicznych, przemysłowych, rolniczych, 
traktaty o ochronie własności w dziedzinie 
sztuki i literatury. Jest to myśl wielkiego 
Manziniego. Przyjęcie takich klauzul nie u- 
wolni państw od obowiązku zastosowania tak­
że innych środków do utrzymania pokoju 
jako to t. z w. „dobrych usług11 (bon s offices)
1 pośrednictwa (mediation) . Doniosłość tych 
dwóch środków uznaną została przez kongres 
paryski w r. 1856 i przez hagską konwen- 
cyę w r. 1895. Głosić światu doniosłość tych 
środków jest obowiązkiem konfereneyi mię­
dzyparlamentarnej.

Del. K r a b  be  (Dania) podnosi żywy 
udział Danii w unii międzyparlamentarnej i 
przypomina, że Izba duńska już w r. 1902 
przyjęła jednogłośnie rezolucyę, że wszystkie 
sprawy w międzynarodowych stosunkach ma­
ją być oddawane sądom rozjemczym.

Del. B e r z e w i c z y  (W ęgry) popiera 
wszystkie postawione rezolucje, przyczem zau­
waża, że członkowie unii międzyparlamen­
tarnej powinni baczyć, aby państwa nietyl­
ko przyjęły ideę sądów rozjemczych, ale zwra­
cały się także do stałego sądu rozjemczego 
w Hadze.

Del. B r u n n e r (zastępca Robertsona 
z Anglii) uzasadnia rezolucyę, według której 
kwestya rozbrojenia sił lądowych i morskich 
ma być ponownie przedłożona kongresowi 
wielkich mocarstw.

Del. C r e m e r  (Anglia) domaga się 
ustanowienia trybunału rozjemczego I. in- 
stancyi, w skład którego wchodzie mają 
zawsze dwaj reprezentanci państw spór pro­
wadzących; gdyby przed tym trybunałem 
nie przyszło do porozumienia, wtedy sprawa 
miałaby być oddana stałemu sądowi rozjem­
czemu w Hadze.

Del. H i r s c h  (Niemcy) zaznacza, że 
grupa niemiecka należy do silnych i bierze 
żywy udział w akeyi. Grupa ta podczas naj­
bliższej sesyi parlamentu niemieckiego przed- 
sięweźmie poważne kroki, celem rozwinięcia 
w nim silniejszej niż dotąd propagandy dla 
idei pokoju. Do wniosku Robertsona oświad­
cza, że Niemcy, co się samo przez się rozu­
mie, są za ograniczeniem stanu zbrój aegj.

Rezolucye Pircjueta, Golata, Bayera, 
Beernaerta i Robertsona przyjęto. Przewo­
dniczący stwierdził, że kilku czioniów kon- 
ferencyi głosowało przeciw wnioskowi Ro­
bertsona.

Następne posiedzenie dziś.

15;

.  -  i J E R  J L  .

P O W I E Ś Ć .

II.

(Ciąg dalszy).

Lily mięsza się coraz bardziej pod tem 
spojrzeniem i blednie, jak płótno. Czuje na 
sobie w całej pełni siłę mężowskiego wzroku, 
analizuje on każdy rys jej twarzy, sięga aż 
do dna duszy...

Czyżby co wiedział?... przechodzi jej 
przez myśl i nagle dorzuca szjbko, jak mo­
że najszybciej, jakby pokryć tem chciała wa­
hanie chwili:

— U biednych...
Książę zaś nie odrywa swych źrenic od 

twarzy Lily. Niestety twarz ta mówi mu wie­
le, aż nadto wiele...

Na wrażliwem, nerwowein obliczu Lily 
zostało coś nieokreślonego, coś, co uprzedzo­
nemu zdawało się udowadniać, skąd wraca.

Na dnie jej oczu drzemały jakieś zma- 
towane, przygasłe jakby ognie, tliły się ich 
tam jeszcze ostatnie iskierki, a muskuły twa­
rzy, ściągnięte siłą woli, wyrażały również 
chęć pokrycia czegoś, stłumienia; w zgię­
ciu ust drżało ukryte jakby pieszczot czułych 
wspomnienie...

Przeczytawszy z fizyonomii jej te wszy­
stkie, tak bolesne dla siebie dane, zbliża się 
książę powoli do coraz bardziej wylękłej i 
zmieszanej Lily i chwyciwszy dłoń jej, za­
pytuje z przyciskiem, dobitnie, a cicho: —

, . Lzj od biednych?... Ozy... naprawdę 
od biednych?...

Lily drży wewnętrznie, jak listek osiki, 
ale całą siłą woli s tira  się opanować wzru­
szenie, ściskające, tamujące jej w gardle od­
dech, brzmienie głosu i po chwili dopiero 
odpowiada:

— Naturalnie, że od biednych, a skąd- 
żeby?...

Biedna, przerachowała się jednak. F a ł­
szywa nuta, jak piskliwy dysonans, zadrgała 
w jej słowach, twarz blada, mówiąca wręcz 
co innego, zadała kłam wyrazom, czuły zaś 
wzrok i słuch księcia pochwyciły w lot to 
wszystko, ubrały w szaty jaskrawsze, niż rze­
czywistość, siłą wzrastających podejrzeń i 
wyobraźni ujrzały występek wyraźnie tam, 
gdzie była tylko lekkomyślność!...

Skąd?... ha, ha, ha, skąd?.,. — za- 
syczał przez zwarte usta jego głos — chodź, 
to ci powiem !...

Przy tych słowach książę żonę za rękę 
despotycznie pociągnął i począł ją  wlec za 
sobą, idąc gorączkowo, spiesznie. W oczach 
jego ponury ogień migotał, dłoń kurczowo 
zaciskała się i wpijała w ciało delikatnej ręki 
kobiety. Panował jednak jeszcze nad sobą.

Przestraszona, ogłuszona, bierna, idzie 
za nim Lily...

Zmierzają w głąb do sypialni, mijając 
kilka pustych gabinetów, wreszcie wchodzą. 
Pokój ogarnia ich nagle swą ciemnością, 
półoświetlona tylko odblaskiem ulicznych la­
tarni boczna ściana, rozsiewa tu niewyraźny, 
złożony z cieni półmrok.

W rogu pokoju drży promyczek czer­
wonej lampki, która pali się nad klgcznikiem, 
rzucając nikły odblask na wiszący tu, wy­
rzeźbiony w srebrze wizerunek ukrzyżowa­
nego Chrystusa. Ku niemu zmierza książę, 
a gniotąc w żelaznym wciąż uścisku dłoń 
Lily, rzuca ją  gwałtownie na kolana na po­

duszkę klęcznika, i szepce urywanym, drżą­
cym głosem :

— Żeś nie widziała dziś Jerzego Odro- 
wążskiego... twego towarzysza dzieciństwa... u- 
lubieńca... żeś nie była z nim razem... u nie­
go... żeś pozostała mi wierną... przysięgnij!...

Słowa te, idące wprost z cierpiącej du­
szy, uroczyste, rozlegają się w ciszy i za­
dźwięczawszy — milkną...

Blask latarni pada na okoloną czarnym 
zarostem bladą twarz księcia, na oczy jego, 
utkwione w obliczu kobiety, zawisłe na jej 
ustach, z których ma wyjść dlań wyrok, lub 
ocalenie. Zaskoczona nagłą prawdą, upoko­
rzona, drżąca, przejęta mimowoli jakąś nie- 
ujęiW grozą tej chwili, Lily niemieie. Nie 
jest poprostu w stanie wymówić słowa, na 
ustach jej zamierają wyrazy, jest religijną, 
przed krzywoprzysięstwem się cofa, więc cóż 
powie, cóż powie?

— Przysięgnij — słowo to przeszy­
wa jak zgrzyt znów-milezenie, i osiada jak 
ołów na mózgu kobiety, uciska głowę, ra­
miona, ciało przygniata... Opuszcza ją  przyto­
mność, Lily milczy, przed oczyma migoce
jej tylko zalana krwawym odblaskiem lampki, 
na hebanie rozpostarta srebrna ł wcrz Chry­
stusa, w cierniowej koronie, a w wyrzeźbio­
nych ranach załamuje się różowe światło, 
jak gdyby krew z nich płynęła oczy 
Zbawiciela spoglądają na nią z litością, z 
cierpieniem, wyraziste, żywe...

Nagle Lily czuje swą rękę, zmartwiałą 
w dłoni męża, wolną i tuż obok niej, czy za 
nią wyrywa się nagle ryk bezdennej rozpa­
czy, krzyk, idący z zawrotnych głębin roz- 
bolałego serca, a w ślad za nim padają sło­
wa urywane, cichsze: „A więc.,, to prawda... 
to prawda!...“ Dźwięczy w nich rozdzierający 
akord bolu, żalu — jęk beznadziei!... Potem 
ktoś zatacza się po pokoju, później wybiega, 
kroki jego cichną... Milczenie.

Lily zostaje samą, naokół ciemno, twarz 
Chrystusa tylko ożywia się, zdawało by się, 
ż« się teraz łagodnie uśmiecha, a głowa Je­
go różano-srebrna występuje z krzyża i na­
chyla się ku niei ze współczuciem.

Lily drży cała, — mija chwila... Ru­
szyć się, powstać nie może, zatapia spojrze­
nie w wizerunek Syna Bożego, tylko w o- 
czach jej zaczyna się wszystko mienić, dwoić,- 
uczuwa nagły zawrót w głowie, w myślach 
zamęt nie do opisania, w mózgu jej szumi, 
powieki przymykają się instynktownie... 
mdleje...

Ciało Lily usnwa się z klęczek, pada 
na dywan, głowa zawisa i uderza lekko o 
róg poduszki kanapki wschodniej, stojącej 
opodal i o nią opiera się nieruchomo... Hu­
ragan bolu, burza przeszła przez pańską sie­
dzibę Rossolińskich, ale ściany nieme jej nie 
zdradzą, sprzęty i portyery nie wyszepcą, nikt 
się o niej nie dowie.

Tylko zazdrość, ta trucicielka uczucia, 
jego nieodstępny cień, skryta' dotąd, wystąpi 
z za węgła teraz śmiało, zabije miłość, swe­
go wroga, zdruzgoce harmonię rodzinną — 
szczęście...

W pałacu cicho... Daleko są wszyscy 
myślą od tragedyi, odbywającej się w tej 
chwili w jego murach.

W liberyaeh barwnych, herbowych na­
krywają lokaje w jaaalnej sali do stołu i 
snują się cicho na palcach, ustawiając zrę­
cznie sr ebra i kryształy. Wieczerzę mają po­
dać za chwilę... Na zewnątrz pałacu nie­
zmiennie błyszczy w blasku latarni u wej­
ścia tarcza z herbem Rossolińskich, a ksią­
żęca mitra wznosi się nad nią wyniośle...

(Ciąg dalszy nastąpi).
Maciej hr. Łubieński.

»Gazeta Lwowska z cbia 10. września 1908.
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v  s e i t ó i  Korunsii M i
W  rozmowie ze współpracownikiem 

BelgradsJce Nowinę oświadczył prezes mini­
strów Awakumowicz, iż sprawa oficerów w 
Nisza będzie, załatwiona szybko i spokojnie. 
Ezecz cała — powiedział premier — polega na 
tpm, źe pewna liczba młodszych oficerów 
wszelkich gatunków broni wydrukowała ro­
dzaj memoryatu, w którym stawia znane żą­
danie : wydalenia z armii, względnie ukara­
nia osób, które brały udział w spisku na króla 
Aleksandra. Większa część oficerów, którym 
do podpisania ów memoryał podano, oświad­
czyła się za wydaleniem. Jeden tylko przy 
podpisie swoim dodał uwagę, iż życzy sobie 
ukarania śmiercią sprawców zamachu. Przy­
wódcami akcyi są kapitan Milan Nowako- 
wiez i porucznik Aza Todorowicz, obydwa 
krewni byłych ministrów. Ustanowiono o- 
becnie koinisyę wojskową dla prowadzenia 
śledztwa. Podług wszystkiego co dotychczas 
wiadomo, kończy Awakumowicz, nie zacho­
dzi tutaj ani wypadek zdrady stanu, ani sprzy- 
sieżenia.

* **
(Telegramy).

Belgrad, 9 września. Dzienniki do­
noszą, że ministrowie Maszin i Gencic, za­
mierzają wkrótce ustąpić, aby ułatwić stano­
wisko rządowi w sprawie oficerskiej.

Zmyśloną jest pogłoska, jakoby w Ni- 
szu uknuto zamach na króla Piotra.

Komendant dywizyi w Niszu generał 
Jankowicz, został usunięty, w jego miejsce 
powołano generała Dziuknica.

Belgrad, 9 września. Na zapytanie 
ministra wojny nadeszły od wszystkich na­
czelników dywizyi raporty, donoszące, że ruch 
oficerów, żądający usunięcia z armii króło- 
bójców, szerzy się coraz silniej.

Belgrad, 9 września. Doniesienia dzien­
ników o aresztowaniu gen. Magdalinicza i o 
wypuszczeniu go na wolność są nieprawdzi­
we. Generał Magdalinicz ogłosił w tych 
pismach, że wprawdzie potępia postępek kró- 
lobójców, ale nie widzi się spowodowanym 
do zajęcia stanowiska w tej sprawie, ponie­
waż w spisku nie brał udział żaden generał.

Dziś przypada rocznica urodzin na­
stępcy tronu Jerzego. Odbędzie się z tej oka- 
zyi przyjęcie u króla dla oficerów garnizonu 
belgradzkiego. Król wyda rozkaz dzienny w 
formie proklamacyi, donoszący o wstąpieniu 
następcy tronu do armii.

Buch zbrojny w Macedonii.
(Telegramy.)

Konstantynopol, 9 września. We­
dług doniesienia z Adryanopola, odstawiono 
tam 11 pojmanych członków komitetów. Ce­
lem natychmiastowego osądzenia ich, usta­
nowiono nadzwyczajny sąd, od wyroku któ­
rego niema odwołania. — W Kirkilisse are­
sztowano dwóch powstańców, którzy rzekomo 
zamierzali dokonać zamachów dynamitowych. 
Mahometanie, którzy się schronili do Kirki­
lisse, nie chcą powracać do swoich miejsc 
rodzinnych.

Wioski położone pomiędzy Tirnowem 
a bułgarską granicą niszczą i pustoszą żoł­
nierze tureccy, poszukując powstańców.

Akcya wojsk tureckich w najbliższych 
dniaeh zwróci się w kierunku pasma gór Mu- 
zikowo, a to z tego powodu, iż pasmo to u- 
ważane jest za centrum, w którem gromadzą 
się oddziały powstańcze. Linie kolejowe są 
pilniej strzeżone niż dawniej.

Przybycie batalionu rezerwy z Prizren- 
tu do Adryanopola wywołało zaniepokojenie. 
Wojska te dopuszczały się po drodze gwał­
tów i zachowały się niesfornie. Podobno ma 
przybyć jeszcze 9 batalionów dla pacyfikaeyi 
sandżaku Kirkilisse. Nawet koła przyjazne 
Porcie twierdzą, że nie należało używać re ­
zerwy, mając dostateczną ilość wojska re­
gularnego.

Konstantynopol, 9 września. Rząd 
turecki protestuje w okólniku rozesłanym do 
mocarstw przeciw zachowaniu się Bułgaryi, 
którą trzeba będzie koniecznie skłonić do 
przestrzegania obowiązków neutralności. Do­
tąd Bułgarya, mimo formalnej neutralnej po­
stawy, popiera najenergiczniej ruch powstań­
czy w Macedonii. Porta oświadcza, iż nie bie­
rze na siebie odpowiedzialności za to, gdyby 
wojsko tureckie przy ściganiu uciekających 
do Bułgaryi zbrojnych oddziałów ujrzało się 
zmuszone przekroczyć granicę.

Konstantynopol, 9 września. W ia­
domość o przybyciu angielskiego i francu­
skiego attaches wojskowych do Monastyru, 
jakoteż o tern, źe mają tam przybyć attaches 
austryacki, rossyjski i belgij.ki, jest nie­
prawdziwa.

Ateny, 9 września. Rząd otrzymał od 
w. wezyra doniesienie, że Porta zarządziła

śledztwo w sprawie okrucieństw w Krusze­
wie i pociągnie winnych do odpowiedzial­
ności.

Sofia, 9 września. Na radzie mini­
strów, odbytej w Euksynogradzie, pod prze­
wodnictwem księcia Ferdynanda, postano­
wiono zachować w obec powstania macedoń­
skiego zupełną neutralność i dołożyć wszel­
kich starań, aby uniknąć zatargu zbrojnego 
z Turcyą. W  razie utrzymania się niebezpie­
cznego wrzenia na granicy, rząd gotów jest 
ogłosić stan oblężenia w Burgas, Filipopolu, 
Kistendzie, Sofii i ich okręgach.

K R O N I K A

Lwów , 9 września.

— Przygotowania na przyjazd 
Najj. Pana. Na poniedziałkowem posiedzeniu 
pełnej komisyi dla przyjęcia Monarchy w stolicy 
kraju, odbytem w ratuszu pod przewodnictwem 
prezydenta miasta dr. Małachowskiego, omawiano 
między innemi sprawę ochronienia, zwłaszcza 
młodszej dziatwy szkolnej od zbytniego znużenia, 
jeśliby dziatwa ta miała uczestniczyć w szpale­
rach przez cały czas pobytu Najj. Pana we Lwo­
wie. Owóż postanowiono, że dziatwa szkolna, zaj­
mująca stanowiska w szpalerach, po powitaniu 
Monarchy o godzinie 9 uda się do najbliższych 
budynków szkolnych i tam swobodnie będzie 
mogła biegać lub odpoczywać w salach szkol­
nych, a powróci na swe stanowiska pierwotne 
dopiero o godzinie pół do 12 w celu pożegnania 
Monarchy w drodze do dworca kolejowego.

Wobec tego postanowienia komisya żywi 
nadzieję, że rodzice tern chętniej wyszła swe 
dzieci w niedzielę do ich dotychczasowych szkół 
w celu uczczenia pobytu Najj. Pana — skoro 
władza szkolna pomyślała o tern, by dziatwy nie 
narażać na zbytnie trudy.

Na tem samem posiedzeniu uchwalono, że 
bractwa mają na stanowiskach swych pozosta­
wać przez czas pobytu Najj. Pana w mieście.

W kościele katedralnym obejmie komendę 
nad szpalerami i porządkiem radny p. Getritz.

Dla osób, udających się powozami do Na­
miestnictwa na audyenoyę, wyznaczono dojazd 
wyłącznie ul. Wałową, odjazd wyłącznie Skarb- 
kowską.

— Deputacyę obywatelstwa ziemiań­
skiego naszego kraju, która przedstawi się Najj. 
Panu podczas pobytu Jego w kraju, poprowadzi 
książę biskup krakowski JEni. ks. Kardynał 
Puzyna.

— Załoga lwowska wyrusza jutro 
rano na manewry Cesarskie; z każdego pułku 
utworzone zostaną dwa bataliony na stopie wo­
jennej. Manewry to mają być polem popisu dla 
kawaleryi, a odbędą się w pasie między Gród­
kiem a Komarnem i trwać będą B dni, to jest 
do soboty.

— Ks. biskup dr. Pelczar powraca 
dziś, we środę wieczorem z letniego mieszkania 
do Przemyśla.

W sobotę, dnia 12 b. m., wyjedzie ks. 
biskup Pelczar wraz z ks. bisimpem Fischerem 
do Lwowa na powitanie Monarchy.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, dnia 10 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Wręczenie daru M. Konopni­
ckiej. Telegrafują nam z Jasła: Wczoraj, we 
wtorek w południe nastąpiło wręczenie daru na­
rodowego Maryi Konopnickiej, t. j. dworku w 
Żarnowcu zupełnie urządzonego i parku 5-rnor- 
gowego. Od godziny pół do 12 oczekiwało kil­
kaset osób przybycia Konopnickiej na stacyi Je­
dlicze. Zebrana była ludność okoliczna, nauczy­
cielstwo, młodzież szkolna z Jasła i Krosna, oraz 
obywatelstwo.

Gdy pociąg przybył, odezwały się entuzya- 
"styczne okrzyki; mowę powitalną wygłosił poseł 
krośnieński p. Stapiński. Jubilatka odpowiedziała, 
poczem znaczna część przybyłych udała się pod- 
wodami do dworku.

Na gruncie żarnowieckim czekała banderya 
włościan w strojach malowniczych. W Żarnowcu 
powitał Konopnicką wójt tamtejszy na czele re- 
prezentacyi gminnej. Akt własności wręczyła ju­
bilatce imieniem komitetu lwowskiego p. Weehsle- 
rowa, poczem powitał poetkę imieniem ludu pol­
skiego poseł Bojko. Wójtowi i Bojce odpowie­
działa rzewnie Konopnicka, poczem zebrani ra­
zem z nią oglądali całe urządzenie dworku, bar­
dzo gustowne i przytem praktyczne. Ostatni prze­
mówił członek komitetu p. Fryling.

Na zakończenie zaimprowizowała poetka 
rzecz dłuższą.

Telegramów nadeszło wiele. Konopnicka 
zamieszka w Żarnowcu może przez całą zimę. 
Obecnie bawi u niej artystka p. Dulębianka.

Wkrótce ma przybyć do Konopnickiej jej 
córka z Krakowa.

— Prezesem Rady powiatowej miele­
ckiej wybrany został p. Stefan Sękowski, jego 
zaś zastępcą Jan hr. Tarnowski.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Bóbrce z grupy 
większych posiadłości rozpisało c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa na dzień 12 października b. r.

Wybór ten odbędziecie w mieśćie powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. Starostwo.

— Wystawa ogrodniczo-pszczel- 
nicza, którą pod protektoratem JE . P. Namie­
stnika Andrzeja hr. Potockiego urządza w cza­
sie od 26 do 80 września b. r. we Lwowie 
Zjednoczone galicyjskie Towarzystwo dla ogro­
dnictwa i pszczelnictwa zapowiada się jak dotąd 
wcale świetnie. Mimo słabego obrodzenia się o- 
woców w tym roku, wpłynęły liczne zgłoszenia 
uczestników, a Towarzystwo rozpoczęło już roboty 
przygotowawcze na placu powystawowym w par­
ku Stryjskim. — Na wystawie tej znajdą u- 
mieszczenie wszelkie artykuły z zakresu ogro­
dnictwa i pszczelnictwa, a zwłaszcza też wszel­
kie przeroby. — Byłoby rzeczą bardzo pożąda­
ną aby ci wszyscy, którzy zajmują się wyra­
bianiem napojów owocowo-miodowych wystawę tę 
jak najliczniej obesłali, gdyż tylko przez pozna­
nie własnych produktów możnaby podjąć sku­
teczną walkę z napojami zagranicznymi, drogi­
mi, a często fałszowanymi. Miejsce na wystawie 
jest bezpłatne, a komitet wystawowy zajmie się 
sam ustawieniem przedmiotów byleby były naj­
dalej do 24 pod jego adresem do Lwowa o- 
płacone przysłane. Z owoców należy przysyłać 
najmniej po 5 okazów, a z napojów po dwie flaszki 
z każdego gatunku.

Chcący się bliżej poinformować zechcą się 
zgłosić do dr. Ciesielskiego we Lwowie. — 
W poniedziałek dnia 28 o godzinie 9 rano roz­
poczną się w muzeum botanicznem obrady nad 
doborem owoców i ulem słowiańskim.

— Stan płonicy we Lwowie. (Ko­
munikat miejskiej władzy sanitarnej). Płonica 
straciła już zupełnie swój niepokojący charakter, 
wobec czego fizyk miejski dr. Legeżyński po­
stawił na dzisiejszej sesyi magistratu wniosek 
na zamknięcie baraku epidemicznego. Z przyję­
tych do baraku ogółem 14-ga dzieci jedno u- 
marło, czworo wypuszczono całkowicie wyleczo­
ne, czworo rekonwalescentów tymi dniami barak 
opuści, dwoje dziś oddano do szpitalika św. Zo­
fii, gdyż stwierdzono u jednego z nich zapale­
nie płuc, a u drugiego zapalenie nerek; pozo­
staje zatem troje, które również są już w re- 
konwalescencyi. W razie nowych wypadków za­
słabnięcia, chore na płonicę dzieci, będą przyj­
mowane już nie do baraku epidemicznego, lecz 
do szpitalika św. Zofii, albowiem dalsze utrzy­
mywanie baraku jest zbytecznem wobec gasnącej 
z dniem każdym płonicy i wykluczonego nie­
bezpieczeństwa epidemicznego jej wybuchu.

— Ogłoszenie Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa o rozpisaniu nowych wyborów do 
Rady powiatowej w powiecie trembowelskim, za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym11 dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

— Wpisy do państwowej Szkoły prze­
mysłowej we Lwowie no kursa całoroczne działu: 
malarstwa dekoracyjnego, rzeźbiarstwa, snycer­
stwa, stolarstwa, ślusarstwa i tokarstwa, tudzież 
do sali publicznej rysunków dla pań i mężczyn 
odbywać się będą we środę, dnia 16 i czwartek, 
dnia 17 b. m., od godziny 9 — 12 przed połu­
dniem i od 8 — 5 po południu. Wpisy do wie­
czornej szkoły uzupełniającej odbywać się będą 
w niedzielę, dnia 20 i 27 b. m.

Wpisy w szkole żeńskiej im. Piramowicza 
we Lwowie na rok szkolny 1903/4 odbędą się 
w lokalu szkoły przy ul. Wałowej 4, w dniach 
15 i 16 b. m., włącznie od 9 —12 przed połu­
dniem i od 4—6 po południu.

W koncesyonowanej szkole gry na forte­
pianie p. Heleny Prokeschówny, ul. Grottgera 
1. 10, I piętro (boczna Łyczakowskiej), rozpo­
czął się rok szkolny 1 b. m. Wpisy odbywają 
się codziennie od godz. 4 — 6 po południu.

— Zniesienie myt powiatowych.
Rada powiatowa brzeska uchwaliła znieść z d.
1 stycznia 1904 myta powiatowe i zwrócić się 
do Wydziału krajowego, by tenże przedłożył Sej­
mowi wniosek do uchwalenia zniesienia myt kra­
jowych.

— Walne zgromadzenie „Teatru lu­
dowego “ odbędzie się dnia 16 b. m. o godzinie 
7 wieczorem w budynku teatralnym przy ul. Ko­
chanowskiego 23. Na porządku dziennym: Spra­
wozdanie za r. 1902/3; wybór nowego wydziału; 
wnioski członków.

— Żałobne nabożeństwo za spokój
duszy ś. p. Julii Wierzbickiej, małżonki radcy 
Dworu i dyrektora kolei państwowych, odbędzie 
się staraniem urzędników dyrekcyi kolejowej we 
Lwowie, oraz komitetu kolonii wakacyjnej w Tu- 
chli, jutro, we czwartek o godzinie 9 przed po­
łudniem w kościele parafialnym św. Anny.

— Hojny dar. P. Marya Siemiradzka, 
wdowa po ś. p. Henryku, jednym z największych 
polskich malarzy, ofiarowała Tow. zachęty sztuk 
pięknych w Warszawie obraz pędzla zmarłego 
mistrza „Dyrce chrześciańska11.

— W żeńskiej szkole sztuk pię 
knych i sztuki stosowanej w Krakowie przy 
ul. Jabłonowskich 18, rozpoczyna się nauka d. 
12 października b. r.

Kierownictwo kursem rysunków i malar­
stwa obejmie z powrotem Włodzimierz Tetmayer, 
którego z powodu zajęć na Wawelu zastępował 
p. Edward Trojanowski. Oddział sztuki stosowa­
nej pozostaje pod kierunkiem p. Jana Bukow­
skiego, podzielony na kurs kompozycyj dekora­
cyjnych, mebli, ozdób typograficznych, tapet, ha­

ftów i t. p., oraz oddział techniczny, z nauka 
intarsyi (wykładanie z drzewa i metalu), witra­
żów, litografii i drzeworytu, pisanek na mate- 
ryach (Batiks), malarstwa klejowego.

Haftów, aplikaeyi, tkactwa uczy p. Marya 
Bukowska.

Rzeźby zastosowanej do ceramiki, biżuteryi, 
oraz malarstwa szkliwnego, uczy p. Jan Szczep­
kowski.

Wpisy dnia 29 i 30 b. m., 1, 2 i 3 
października przy ul. Jabłonowskich 22 codzien­
nie od 3 — 5.

— Zabójcze aromaty unoszą się od 
dni kilku w śródmieściu ze stanowisk fiakrów. 
Przy ulicy Akademickiej, placu Gołucliowskich, 
ulicy Karola Ludwika i innych, okien wprost 
otwierać wieczorami nie można.

A Pożar młyna wodnego. W real­
ności przy ul. Wuleckiej 6, będącej własnością 
pp. Klementyny Malinowskiej i Józefy Głodziń- 
skiej, wybuchł dziś po godzinie 1 w nocy gro- 
źuy pożar, który dzięki energicznej akcyi ratun­
kowej straży ogniowych miejskiej i ochotniczej, 
zniszczył jedynie parterowy budynek, w którym 
mieścił się młyn wodny. Szkoda ubezpieczona w 
małej tylko części, wynosi przeszło 8000 K.

Przyczyna wybuchu pożaru nie została na 
razie stwierdzoną.

A  Znaczna kradzież. Do mieszkania 
p. A. F., przy ul. Krakowskiej 20, dostali się 
w sobotę jacyś rzezimieszki i skradli znaczną 
ilość biżuteryj i srebra stołowego, wartości kil­
kuset koron.

" Znikła bez śladu. Frima Haltberg, 
szynkarka ze wsi Łosznicwa koło Trembowli, 
doniosła wczoraj tutejszej policyi, że z domu jej 
zbiegła onegdaj w kierunku do Lwowa córka 
Sara.

Haltberżanka liczy lat 14, jest słusznego 
wzrostu, brunetka i ma bliznę na czole. Ubrana 
była w jasno-niebieską suknię i białą chusteczkę.

A  Nieostrożna jazda. Rzeźnik Łu­
kasz Nahirny, jadąc w sobotę po południu szybko 
i nieostrożnie przez plac Krakowski, najechał na 
przechodzącą tamtędy zarobnicę Anastazyę Głąb, 
która dostawszy się pod koła wozu, doznała kilku 
znaczniejszych obrażeń cielesnych. Pierwszej po­
mocy udzieliło Głąbowej pogotowie Tow. ratun­
kowego.

A  Kronika policyjna. Panu A. G., 
zamieszkałemu przy ul. Kochanowskiego 1. 41, 
skradziono wczoraj złotą szpilkę, dwa złote pier­
ścionki, srebrny nóż, takąż tacę, znacznej w ar­
tości.

Zgubiono wczoraj w drodze od kościoła
00. Befnardynów do ulicy Krakowskiej złoty 
zegarek damski kryty płaski z czarnemi wska­
zówkami.

Panu A. B. zamieszkałemu przy ulicy Kró­
la Leszczyńskiego 1. 15, skradziono wczoraj z 
zainknietego mieszkania, po otwarciu drzwi do­
branym kluczem, 1 złotą bransoletę, 1 złotą 
broszkę z czeskim kamieniem, długi damski łań­
cuszek, niklowy budzik i kilka sztuk garderoby 
wartości przeszło 150 K.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Adam Kubik, majster stolarski i właściciel 
realności, w 71 roku życia; — Kazimierz Góre­
cki, w 19 roku życia; — Feliks Celner, w 84 
roku życia.

W Wołowicach, Wincenty Kwieciński, 
dzierżawca dóbr w Polance wielkiej, w 70 roku 
życia.

— Na budowę koszar W Krakowie 
wniósł wspólnie z p. Rawskim ofertę inżynier 
Stefan Szeliga Łyszkiewicz, a nie, jak mylnie 
nam telefonowano Liszkiewicz.

— Nieszczęśliwy wypadek. Z Kra­
kowa donoszą: W nocy z piątku na sobotę przy­
wieziono ze wsi Polanki na tutejszą stacyę ra- 
tuukową 19 lat liczącego parobka, Błażeja Mły­
narczyka, który bawił się nabojami tak nieostro­
żnie, że jeden z naboi wystrzelił a kula ugodzi­
wszy go w brzuch, przedarła wnętrzności. Ciężko 
rannego przewiozło następnie pogotowie po pro- 
wizorycznem zaopatrzeniu do szpitala św. Ła­
zarza.

— Ozyn Szaleńca, w sobotę rano wy­
darzył się na oddziale umysłowo chorych w szpi­
talu św. Łazarza u Krakowie następujący wy­
padek : Jeden z umysłowo chorych ks. Stani­
sław Biegański, pozostający na oddziale tym, 
uderzył pięścią w głowę drugiego umysłowo cho­
rego, Józefa Dziubę. Józef Dziuba mimo natych­
miastowej pomocy lekarskiej zmarł prawdopodo­
bnie wskutek wstrząśnienia, gdyż badanie przed­
miotowe nie wykazało żadnych obrażeń wewnętrz­
nych ani sińców. Wypadek zdarzył się we wspól­
nej sali, gdy chorzy siedzieli przy stole i cze­
kali na śniadanie.

— Zbrodnicze zamachy na po­
ciągi kolejowe, Z Łodzi donoszą: W osta­
tnich dniach dwa wieczorne pociągi wychodzą­
ce z Łodzi do Koluszek, omal, że nie stały się 
ofiarą katastrof, nieobliczonych w skutkach. Je­
dnego i drugiego dnia bowiem maszyniści, pro­
wadzący oba pociągi, pomimo zapadającego zmro­
ku, spostrzegali leżące na szynach podkłady ko­
lejowe, które po wstrzymaniu pociągu usuwano. 
Sposób ułożenia podkładów i bliskość obu miej­
scowości dowodzą, że zamach uplanowany był 
przez jedne i też same osoby. Zarządzone na­
tychmiast energiczne śledztwo nie dało na ra­
zie żadnych konkretnych rezultatów, krążą je­
dnak wieści przypisujące zamach zbrodniczy
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■wydalonym niedawno z kolei fabryczno-łódzkiej 
robotnikom.

— Pożar na stacyi elektrycznej.
W nocy z piątku na sobotę w Meiderieh nad 
Renem spłonęła nowo wzniesiona stacya elektry­
czna tramwayów, wraz z całym taborem, złożo­
nym z 28 wagonów motorowych i 10 zwyczaj­
nych.

— Fabrykantka aniołków. W Rzy- 
mie uwięziono onegdaj akuszerkę Zanella, której 
udowodniono, że 50 niemowląt pozbawiła życia. 
Oprócz tego oskarżono Zanellę o zbrodnię przeciw 
„kiełkującemu życiu".

Kronika prowincyonalna,
— Sędziszów. (W ypadek na kolei). 

W tych dniach około godziny 5'50 rano na 
przestrzeni Trzciana-Sędziszów przy kilometrze 
1B36 7 zaczepiła lokomotywa pociągu towarowe­
go nr. 1780 wieśniaka Wincentego Madeja z 
Klęczan, idącego wzdłuż toru kolejowego i zrzu­
ciła go z nasypu. Skutkiem tego wypadku Ma­
dej doznał złamania lewej nogi w trzeciej czę­
ści poniżej kolana.

Po udzieleniu mu pierwszej pomocy przez 
lekarza kolejowego dr. Bujniewicza w stacyi Sę­
dziszowie, odstawiono następnie ciężko rannego 
do szpitala powszechnego w Bzeszowie.

— Mielec (Pożary). W Wampierzo- 
wie, w domu tamtejszego włościanina Wojcie­
cha Kręcigłowy, wybuchł w tych dniach gro­
źny pożar, który w skutek silnego wiatru prze­
niósł się na obok stojące domy, obracając w pe­
rzynę 6 zabudowań gospodarczych wraz z całą 
tegoroczną krescencyą. Pożar wznieciły dzieci, 
bawiąc się zapałkami. Wyrządzona szkoda wy­
nosi około" 14.488 koron. Z pogorzelców tylko 
czterech ubezpieczonych było w krakowskiem 
Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń na ogólną 
sumę 1400 koron.

W Łysakowie znowu spłonęło pięć zagród 
włościańskich wraz z tegoroczną krescencyą, war­
tości 6000 koron.

— Jarosław. (Pożar). Onegdaj spło­
nęły w Kaszycach, tutejszego powiatu, 3 za­
grody wraz z zabudowaniami gospodaiskiemi i 
częściową tegoroczną krescencyą. Szkoda nie- 
ubezpieczona wynosi około 5.000 koron. Przy­
czyna pożaru było nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem jednego z pogorzelców.

— Przeworsk. (Pożar. — Śmierć w 
płomieniach). W tych dniach w południe wy­
buchł pożar w zagrodzie Macieja Stępaka w Bu­
dach przeworskich, gminie przylegającej do Prze­
worska. Z powodu dość silnego wiatru ogień 
objął z niezwykłą szybkością dom mieszkalny, 
stodołę pełną zboża i stajnię, które zupełnie 
spłonęły, a tylko kierunkowi wiatru w stronę, 
gdzie w pobliżu nie było budynków, i energi­
cznemu ratunkowi zawdzięczać należy, że pożar 
nie przybrał znaczniejszych rozmiarów.

W pożarze tym niestety straciła życie 
sługa Stępaka, Teresa Miara, która chciała ra­
tować bydło ze stajni. Nadto przy gaszeniu 
ognia doznał znaczniejszego poparzenia włościa- 
nin Józef Duliban, którego odstawiono do tutej­
szego szpitala Sióstr Miłosierdzia.

Przyczyna pożaru nie jest dostatecznie wy­
jaśnioną ; zdaje się jednak, że według _ wszel­
kiego prawdopodobieństwa powstał ogień z po­
wodu wadliwości komina.

— Stanisławów. (Zagadkowa spra­
wa). W Tyśmieniczanach, w miejscowej mły­
nówce, znaleziono w tych dniach zwłoki 4 0 -le­
tniego włościanina Semania Kuśnierczyka. Przy­
czyna utonięcia niewiadoma. Wdrożono w tej 
sprawie dochodzenia karno - sądowe.

— Sokal. (Zabita przez piorun). W cza­
sie szalejącej w tych dniach burzy uderzył pio­
run w Waniowie w pracującą na polu włośeian- 
kę Anastazyę Petryszyn i zabił ją na miejscu.

— Tarnów. (Śmiertelny wypadek). Przy 
przesuwaniu wozów na stacyi kolejowej Łowczó- 
wek-Pleśna potknął się onegdaj robotnik Jakób 
Serwiński i tak silnie o okno wagonu uderzył 
głową, że padł trupem na miejscu.

I ta li i  iracla-artystyczie.
Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś we środę, po raz piąty „Posłaniec Ni. 

6666“, operetka w 8 aktach z prologiem 0. M. 
Ziehrera.

We czwartek, po raz pierwszy „Kaszte­
lanka", (La Cliatelaine) sztuka w 4 aktach przez 
Alfreda Capusa; tłómaczył Jarosław Pieniążek.

W piątek, po raz szósty „Posłaniec Nr. 
6666“, operetka w 3 aktach z prologiem 0. M. 
Ziehrera.

W sobotę, po raz drugi „Kasztelanka" (La 
Cliatelaine) sztuka w 4 aktach Alfreda Capusa, 
tłómaczył Jarosław Pieniążek.

GOSPODARSTWO I H A f f l E
Galicyjsko-węgierski związek ko­

lejowy. C. k. Dyrekcja kolei państwowych 
ogłasza: Z dniem 1 października b. r., a 
przy podwyższonych taryfach z dniem 15 
października b. r. wchodzi w życie nowa ta­
ryfa część II., zeszyt 3 dla przewozu posy­
łek pospiesznych i frachtowych pomiędzy sta­
cjam i c. k. austryackieh kolei (kolei w Ga- 
licyi i na Bukowinie i stacyami c. k. uprzy­
wilejowanych kolei (Koszyce-Bogumin) wę­
gierskie koleje.

Targ zbożowy.

Lwów, 9 września. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-80 do 8-10, pszenica na termina7'35 do 7-60, 
żyto gotowe 6 '— do 6-10, żyto na termin a 
•5-60 do 5-80, owies obroczny gotowy 5-80 
do 6 '—, owies obroczny na termina 5-25 
do 5-35, jęczmień pastewny 5'25 do 5 50, 
jęczmień browarniczy 5 50 do 6 — , rzepak
9-— do 9'25, lnianka — ■— do — , groch 
pastewny — do — , groch do gotowania 
7-75 do 9 '—, - wyka 5'25 do 5 50, nasienie 
lniane — do —*—, nasienie konopne

do — , bób — •— do —1—, bobik
5-50 do 6 '—, hreczka 6-50 do 7' — , kuku- 
rudza nowa 4-75 do 5'25, kukurudza stara
6-— do 6'25; chmiel za 56 kilo 2001— do 
240 —, koniczyna czerwona 48’— do 55 '—,' 
koniczyna biała 48'— do 58'—, koniczy­
na szwedzka 45-— do 55 '—, tymotka 20 '— 
do 23’- .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18-25 do 18-40 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do wy-
ranty — do — , ekskontyngentowy
10-20 do 10-35.

"Wiedeń, 8 września. (Telegram Gaze­
ty Lwowskiej). Na poniedzałkowy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 5436 sztuk. W tern było z Galicyi 
128 sztuk, z Bukowiny 11 sztuk.

Przebieg targu był spokojny.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 33 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no: 21 sztuk po 60 do 72 koron, 68 sztuk 
po 66 do 73 koron, 21 sztuk po 74 do 78 
koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 60 do 70 k*or., krowy 
podtuczone po 54 do 68 kor., bydło chude 
po 40 do 58 kor., wszystko licząc za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

OSTATKU POCZTA

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
powrócił przedwczoraj do Wiednia z mane­
wrów w południowych Węgrzech.

Fremdenblalt pisze: Jeden z dzienników 
wiedeńskich doniósł, że Rząd zamierza Radę 
państwa zwołać dopiero w roku 1904. Nie 
potrzebujemy zapewniać, że wiadomość ta 
jest bezzasadną. Owszem Rząd kieruje się 
życzeniem zwołania Rady państwa, skoro tyl­
ko stosunki na to pozwolą, celem umożli­
wienia jej działalności konstytucyjnej.

Wielkie wrażenie wywołał w Niem­
czech telegram, który cesarz Wilhelm wy­
słał do nam iestnika Alzaeyi i Lotaryngii. 
Cesarz zarzucił w telegramie tym władzy 
miejskiej Metzu, w najostrzejszych wyrazach, 
że nie dba o stosunki sanitarn■■, nie stara 
się o naprawę zepsutych wodociągów, a 
skntkiem tego szerzy się w mieście tyfus 
epidemiczny i zagraża załodze wojskowej. Na­
miestnik rozkazał natychmiast zamknąć wo­
dociągi i rozpocząć potrzebne naprawy, sku- 
kiem czego miasto było przez dwa dni po­
zbawione zupełnie wody.

W obec tego zebrała się rada miejska 
na posiedzenie nadzwyczajne i zaprotesto­
wała stanowczo przeciw treści telegramu ce­
sarskiego, stwierdzając równocześnie, że 1. 
źródło, które dostarcza miastu wody, nie jest, 
wcale zanieczyszczone, 2. że epidemii tyfu­
sowej nie było w Metzu już od roku 1870, 
3. że prace przy naprawianiu wodoeiągów, 
o ile są potrzebne, rozpoczęto jeszez'e przed 
otrzymaniem telegramu cesarskiego. Rada 
miejska wyraziła burmistrzowi i magistrato­
wi zupełne zaufanie i postanowiła wysłać do 
cesarza opis rzeczywistego stanu rzeczy.

Przed pruskim trybunałem karnym w 
Bytomiu rozpoczął się wczoraj proces prze-

5 ciw pierwszej seryi polskieh Szlązaków, o- 
skarżonych o „gwałty i karygodne wybryki", 
jakich się rzekomo dopuścić mieli podczas 
znanych zaburzeń wyborczych w Hucie Laury. 
Jest ich razem sześćdziesięciu ośmiu, a są 
to, zdaniem prokuratoryi pruskiej , mniej 
winni, jedynie czynni uczestnicy, owych za­
burzeń. Akt drugi procesu nastąpi 28 b. m.; 
wówczas stanie przed sądem przysięgłych w 
tern mieście ośmiu rzekomych przywódców 
owych wybryków.

Warszawski generał gubernator Czertkow 
wyjechał wczoraj z całym sztabem na wiel­
kie manewry w gubernii lubelskiej.

Wiedeń, 9 września. Cesarz Wilhelm 
przybędzie do Wiednia 18 b. m. godz. 9 i pół 
rano. Na dworcu powitają go Najj. Pan i Najd. 
Arcyksiążęta. Na peronie ustawiona będzie 
kompania honorowa. Po drodze do Burcu 
ustawione będzie wojsko. W Burgu powitają 
cesarza Wilhelma Najd. Arcyksiężne i Arcy- 
księźniezki, dygnitarze dworscy, Ministrowie 
z Prezesem gabinetu dr. Koerberem na czele, 
szef sztabu generalnego bar. Beck i t. d. 
Cesarz Wilhelm zamieszka w apartamentach 
gościnnych Burgu. Zaraz po przybyciu jego 
złoży mu wizytę Najj Cesarz Franciszek 
Józef. D. 18 b. m. wieczorem odbędzie się w 
Burgu obiad galowy, potem przedstawienie 
w operze. D. 19 przed południem polowanie w 
Lainz, po pot. obiad w ambasadzie niemiec­
kiej ; d. 20 b. m. przed poł. nabożeństwo w 
zborze ewangielickim, w południe śniadanie 
familijne u Najd. Areyks. Ottona, o 6 wie­
czorem obiad w Schonbrunnie, potem przed­
stawienie w sehonbruńskim teatrze dworskim. 
O 10 wieczorem odjedzie cesarz Wilhelm 
osobnym pociągiem z dworca koli Penzing.

Wiedeń, 9 września. Królowa matka 
hiszpańska Marya Krystyna z infantką Ma- 
ryą Teresą przybyła wczoraj do Wiednia. 
P rzyw iali je na dworcu kolejowym Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand, ambasa­
dor hiszpański z członkami ambasady.

Temes Ujfalu, 9 września. Wczoraj 
o godzinie 9 rano odbyło się w głównym 
namiocie obozowym końcowe omówienie ma­
newrów. Szef sztabu generalnego bar. Beck 
wygłosił dłuższy wywód.

Petersburg, 9 września. Car i caro­
wa przybyli om-gdaj do Białowieży. Następ­
ca tronu odjechał z Peterhofu do Orelu.

Belgrad, 9 września. Dziennik Stam- 
pe donosi, że ministrowie Marszicz i Ceuczicz 
zamierzają wkrótce ustąpić, aby ułatwić sta­
nowisko rządowi w sprawie oficerów.

Belgrad, 9 września. Na podstawie 
zeznań uwięzionych oficerów, spensyonowany 
gen. Magdaliniez miał dać pieniądze na prze­
prowadzenie ostatniego spisku oficerów.

Bruksela, 9 września. Kongres dla 
hygieny ludowej odbył wczoraj ostatnie po­
siedzenie. Następny kongres odbędzie się w 
Berlinie w r. 1907.

Lizbona, 9 września. Król angielski 
wystosował do króla portugalskiego serdeczne 
pismo z doniesieniem, że zamianował go ad­
mirałem angielskiej floty.

Londyn, 9 września. W niedzielę o 
11 przed poł. odbyło się uroczyste reąuiem 
za zmarłego austro-węg. ambasadora Deyma.

Londyn, 9 września. Times donosi z 
Pekinu: Rossyjski poseł zawiadomił chiński 
urząd spraw zagranicznych, iż wojsko rossyj- 
skie opuści Nuiczwang i prowincyę Mukden 
w połowie października.

Kapsztadt, 9 września. Wczoraj ro­
związano parlament kraju Przylądkowego.

Nowy Jork, 9 września. Miasto Mi- 
guen na wyspie Oozumel (w Ameryce środ­
kowej) zniszczone zostało przez orkan.

Syracuse (w Stanach Zjednoczonych), 
9 września. Uwięziono tu wczoraj przybyłe­
go tu przed 12 laty z Niemiec Johna Mul­
lera, który odgrażał się, źe zamorduje pre­
zydenta Roosevelta podczas pochodu robotni­
ków na cześć prezydenta.

Międzyparlamentarna konferencya 
pokojowa.

Wiedeń, 9 września. Wczoraj wieczo­
rem odbyło się w ratuszu wspaniałe przyję­
cie dla delegatów międzyparlamentarnej kon- 
ferencyi pokojowej. Między innymi przybyli 
Ministrowie dr. Koerber, dr. Hartel i dr. 
Piętak. Pierwszy toast wzniósł Anglik Stan- 
hope na cześć Najj. Cesarza Franciszka Jó­
zefa. Następnie toastował dr. Lueger na cześć 
ojczyzny każdego z obecnych, a P. Minister 
Hartel na cześć kongresu.

jpKrwawe zajście w Beyrucie.

Konstantynopol, 9 września. We­
dług wiadomości nadeszłej tutaj z Bey- 
rutu, przyszło onegdaj na przedmieściu Ma- 
tra do starcia między chrześcijanami a ma­
hometanami. Policja i wojsko wkroczyły. 
Trzydzieści osób zabito, wiele zraniono. Nie­
którzy szefowie misyj dyplomatycznych dziś 
już poczynili- u Porty przedstawienia. Jak 
słychać, niektóre mocarstwa miały nadesłać 
okręty wojenne do Beyrutu. Wiadomość o 
zajściach w Beyrucie nie była dla kół dy­
plomatycznych niespodzianką, ponieważ w 
ostatnich czasach nadchodziły liczne wiado­
mości o morderstwach w Beyrucie i o po­
gróżkach ze strony mahometan. Położenie w 
Beyrucie ma być wynikiem zachowania się 
walego

Konstantynopol, 9 września. O star­
ciu pomiędzy chrześcijanami a Mahometana­
mi w Beyrucie w dniu 4 b. m. donosi Porta 
urzędownie: Kilku łudzi, których tożsamości 
dotychczas nie zdołano stwierdzić, napadło 
na czterech mahometan w dzielnicy Matra, 
jak słychać, bez żadnej przyczyny. Powstała 
bójka; musiało wkroczyć wojsko celem przy­
wrócenia spokoju. Z żołnierzy 1 zabity, 3 
rannych; z mieszkańców 1 zabity, 1 ranny. 
Angielski konsul sam miał uznać, że powo­
dem bójki było zachowanie się chrześcian. 
Porta wystosuje dc wszystkich ambasadorów 
zagranicznych okólnik w tej sprawie.

Waszyngton, 9 września. Admirał 
Cotton donosi, że powodem krwawego starcia 
między mahometanami a chrześcianami w 
Beyrucie była głęboka nienawiść ludności 
inahometańskiej do chrześcian, a także nie­
udolność tureckich władz. Admirał dodaje, 
że tureckie władze poparły go w prowadze­
niu śledztwa i przyrzekły wysłać do Beyrutu 
oddział wojskowy w sile 1000 ludzi.

Ruch zbrojny w Macedonii.

Konstantynopol, 9 września. Sułtan 
wydał irade, zarządzające surowe rewizje 
domowe we wszystkich miejscowościach wila- 
jstów objętych ruchem rewolucyjnym. W Mo­
nastyrze i Adryanopolu rozpoczęto już te re- 
wizye.

Konstantynopol, 9 września. Buł­
garską wioskę Korudere, na wschód od Kir- 
kilisse, spustoszyły zupełnie wojska tureckie 
ponieważ mieszkańcy jej kilkakrotnie przer­
wali linię telegraficzną. Oddziały zaś po­
wstańcze, mszcząc się za to, spustoszyły wio­
skę turecką. Słychać, że zaniechano na razie 
wysłania dalszych albańskich batalionów do 
Kirkilisse.

Dżuma w Chinach.

Londyn, 9 września. Standard donosi 
z Niuczwang, że wybuchła tam dżuma. W nie­
dzielę było 18 wypadków śmierci. Zdaje się, 
że niema w mieście żadnej kontroli poli­
cyjnej , gdyż zwłoki wyrzucono i pozostawiono 
nie pogrzebane.

Wiedeń, 9 września 1903, Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 642 • 50, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 710-—, 
Akcye Aaglobanku 271 50, Akcye Unionban- 
ku 511- —, Akcye Łandarbanku 404 '—. Akeye 
Baakyereinu 471 '—, Ake. Bodeneredit 907'—, 
Akeye galic. Banku hipotecznego —•—, 
Akcye kolei państwowych 650 50, Akcye ko­
lei Południowej 80 50, Akcye Tramway A) 
— , Akcye Traraway Ti) — •—. Akeye 
kolei F lbethal 414'— , Akcye kolei Półno­
cnej 5400'—, Akcye kolei czerni o wieckiej 
57 3-—, Akeye Al pisy 367 —, Akeye Rima 
Muranyi 452Ą0. Akeye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1670'— , Akcye Fabryki broni 
3ś:6-—, Akcye Tureckie tytoniowe 350'50, 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1033' —, 5 prc. obligaeyi komu­
nalnych Banku krajowego —.— , Obli- 
gaeye węgierskiej indemnizaeyi 98'05, Ren­
ta majowa 99 95, Austryacka Renta koro­
nowa 100'35, W ęgierska Renta koron. 97-80, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 98 70, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98'75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102-— , 5 pre. 
•komunalne oblig Banku kraj. 102'—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98'25, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101'35, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 111-40, 4-prc. Gal. 
Obligacje propinacji se  99-90, 4-prc. Gai. 
pożyczka kraj. z r. 1898 99-80, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 96'40, Losy tureckie 
113'— Marki 117-40, Ruble 253-- .

Odpowiedzialny redaktor:
Ad a m Kr e o h o wi e o h i .
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Nadesłane.

!> o  e g ^ m i n ó w
w jskow yeh (na jednorocznego ochotnina, wstępny 
do szkoły kadeckiej, egzamin oficerski) prz-igoto- 
v iije em r. o. i k. kapitan i profesorowie szkół śre­
dnich (byli oficerowie). Zgłoszenia : ul. Bykstuska 

58 a c> dziennie rd  8 do 10 rano u J Swobody.

Franciszka Wilhelma[4]
iJCerbaia przeczyszczają

do na yoia w każdej aptece lub u 
■wytwórcy

IFranciszkaY/ilhelma
aptekarze, c, l  dostawcy nadw orne®  y  

w jto k irc h e n , Rastry ajliższa
po K. 2 za paczkę lub posyłkę po­
cztową zawierającą 15 paczek za K.
24 — (.płaconą do każdej miejsco­

wości Austro-Węgier.
Prawdziwa tylko j>ś!i opakowanie za- 
Of atrz ne jest herbem ndastą Nenn- 

ti-rhen (dziewięć kościołów).
I Na sWsdrie w aptcco: Ż. Ruekera we Lwcwie.

P y s s y je c h a t f
Dnia 9. września 1903.

HOTEI, GEORG E.
ME. Z lir. Zamoyską z Wysocka, T. Nietnl i ­

tewska ze Z baraż ', S Orłowski z Kijowa, M. llo- 
rndyński z Tłusteńkiego.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. A. Stankiewicz z Woiiey, J. Czerwiński 

z Krakowa, S. Pawlikowski z Berezowjey.
HOTEL FRANCUSKI.

P. E. Dzienkiewiez z Rossyi.
_mi_n_m_i_._iLî —  ini^—  — ■■■■■u w -n r a n ^ — n -r n   "....... ’**

W ystaw y i Muzea.

M iejska W ystaw a okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeekich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
7 południa, we wtorek i piątek od godz. B-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Nieustająca W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pi. św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południ Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę BO hal., w dnie 
powszednie 60 bal. Dla członków wstęp wolny.

Ruch pociągów kolejowy cli obowiązujący z ilniciii 1. maja 1903 r. (Czas środkowo-europeiski.)
f  Pociąg-
I posp. | osob.

0 godzinie
112-21

" 1

I 2-31
!

3-301| -

— 6-10

6-20

6-50
----- 7-35
-- 7-40
-- 7-45
---- 7-55

8-10

— 8-55

9-57
— 10-25
— 11-15

I _ 1-10
— 1-25

1-30 —

1-40 —

2-30 —

___ 3-14
— 4-35

— 5-30

— 5 40

— 5-50

5-55
— 8 04 !

i — 8-25
8-4-0

9-12 |
— 9-2.0 1

___ _ 9-25 |
jj — 9-35 1

— 9-50 I

___ 10-00
8 “ 10-07

— 10-20

___ 10-40
-  I 11*50

smsmB&BcsESi
aBB&Bt&ss mm
|  — | 3-09

— 7-35
2-15 —

— 5-06

1 -

10-02 j

*) Ważny z c

P rz y je ż ilź a  «lo L w o w a
Na dw orzec g łó w n y

z Ickan (Ja*:, Bukaresztu, Konstantynopola), "bMityna, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosielioy, Boi hoinotlui, Ozudina, Seretlm, Rado- 
wiee, Horny Watry i Sue/a wy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia., Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Gnymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sąezn, Oświęeiuia. Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Cliyrówa.

7, Ic.kan, Czortkowa, Kałusza, Dela. ty na przez Kołomyję (od 31/5 
do 31/8 w niedzielę i święta), Kiiiiizgiezó (oii ł/5 do 30/9 
włącznie), Brodiny, Putny,.Sne»awy. 

z Brznchowic (od 17/5 do J3/9 (wl icznie).
*) z Sambora, Chyrowa. 
z Janowa..
7 Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Buije^Jwia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Sfanisławowa (ocl 1/5 do 30/9 włąocnie). 
z Rawy ruskiej, Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Krukóvy, Stróża, Orłowa, (od 1,5 ('o '30/9 
włącznie), Mezo Labcgoz (Pesztu), 

ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potator, Kórósmezii. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia.. Karlsbadu, Rasigi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu. Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. 
zH k ą p , Czortkowa, Kałus*/,a, Zaleszczyk, Kocmania, Nowósielicy 

prżęz Zucjkę, Wyżnicy, SErcthu, Suezawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Ilusia- 

fyna, Kopyczynieo. 
z Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Tuohli (od 15jj3 do 30/9), Skolegm (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy­

rowa, Borysławia, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, K Jpyezyniee. • 
z Ickan, Żydaczowa, Nowosielioy, Sełetim, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krnjjjwa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ośvvięoiin*j Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
z Brzuchowice (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Brznchowic (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/(1 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, 

z Brznchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Ickan, (Bukaresztu), Czostkowa, Ilusiatyna, Kórosmezó,. Pątutor, 

Nowosielioy, Domy Watry, Suezawy. 
z Janowa (od 1/5 do 30/9).
z Pustomyt (od 1/0 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 

Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
*) z Sambora,, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Ilusiatyna. 
z .Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusz!!, Borysławia, Kochawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta).

Na dw orzec ,,Podzam cze"  
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa, Ilusia-

tyna, Kopyczynieo.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczynieo, Zaleszczyk, Potu- 

tor, Iwania pustego, Skały, Ilusiatyna, Brodów.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg
posp. [ osob.
0 godzinie
12-45 —

2-51 - —

— 4-10

— 5-50
— 6-22

6-30
— 6-45

CO ŁÓ —

— 8-35

9-05
— 9-15

_: 9-40
— 10-35
— 10-40
— 1-14

1-50 —

_ 1-55
— 210

2-40

2-50 —

— 3-05

. — 3-15

_ 3-30
3-40

I - 6-05

1 ~
6-L5

1 _ 6-30

_ 6-40
-- 7-10
-- 8-14
— 7-20

„ 900
— 9-55
-- 10-42

- — 10-55

— 11-00

11-05 i

6-43
10-57

j 2-04 .--

b n w a
9-20 i

l  _
11-241

O d jeżd ża  ze  L w o w a

Berlina, Warszawy, Pragi, 
Jhabówki, Zakopanego przez

Za-

rustomyc, (oa r/t> ao i.j.y włącznie w niedzielę i święta). 
Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
o Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta), 
tekan, Potntor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy,

Z d-screa g łów n ego
do Frakowa, (Wiednia, Wrocławia.

Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, (
Rzeszów, Orłowa, 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa, Kórózmezó 
(od 1/5 do 30/!)), Słob. rnng., Nowosicliey, Serothu, Bnrhometn’ 
Borodiny, Suezawy, 'Dorny Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia., Berlina, Pragi, Karlsbadu)
Chyrowa, Sambora, ‘Jasła Stróż, Mielca, Orłowa, W eliczln’ 
OśTwłWiima. ’

do Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie).
do Ickan, (.Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, Potutor Kó­

rosmezó, Nowosicliffl, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1/7 
do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, Ilusiatyna 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa., (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu)

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Saeza Orło­
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła. • " ’

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniewice, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Janowa (od .1.7/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, kopyczynieo, 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa’. 
do Pustomyt, (od 1/6 do 1*19 włącznie w niedziele i święta), 
do Brzuchowic ” ,r • I
*) do 
do Ickan

Kórosmezó, Kocmania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
do Tuohli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od J/5 do 30/9 

włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Janowa (od l/£ do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Brzuchowic (od 19/5 do '15/9 włącznie).
:;:) do Sambora Chyrowa.
do Stanisławowa, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezó LaborcSJ. (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświęeima.

do Janowa (od  ̂ 17/5 do J3/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie), 

do Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Iławy ruskiej, Sokala.
do Brzuchowic ęoć 17/5 do j.3/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Przemyśla (od 1/5, do 3*1/10 wł.), Chyrowa, Meżó Laborez 

(Pesztu).
do Podwołoczysk, (Kijowa Odessy), Brodów, 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźny, kocmania, 

Nowosielicyj Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzyinałowa. 

do Stryja.

Z dw orca „Podzom cze"
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczynieo, Husiatyna. 
do Tarnopola," Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, Za­

leszczyk, Ilusiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo, Iwania pustego, Skały, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzyinałowa.

U w aga : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego.

C E u p i  
lwowskiej izby handiuwsj i

Lwów, dnia 9. września 1903.

I .  Akcye za sztuką.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

w llKwidacyi . . . . . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(*20 kor.) . '  . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. .00 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 600 kor. . 
Tow. dla gal. ptzedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty zastawne za 100 kor, 
Binka h. g. 5)4 w. a. wyl. z 10%

„ „ „ i 1 fi % „ los w 50 1.
„ „ „4%  „ 601.po200k.
„ kraj. 4ł/,% „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
To v. kred. gal. ziem. 4 >  (pierw­

sza e u i s y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk 4% 

los. w 411/, iat . . . . .
los. w 56 l a t .....................

ITI. Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, fund iszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ 41/, % (3 em.) 
„ „ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873

„ „ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
„ , 4V,% „ 200 „

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat cesarsk i................................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjsKieh srebrnych 
100 rubli rosyjsKieh papierowych 
100 marek niemieckich . . " .

SŁ
przem ysłow e’

płacą żądają
walutą koron.
K. h. K. h.
530 — 540 -

—  — 260 -

570 — 580 -

350 -
®
be 400 - 420 —

0
a- 111 25 —  —

•« 100 80 _  _

97 80 _  _

101 70 102 40
6̂ 98 75 99 45
0 98 70 ___
0
O 98 70 —  —

Sil 98 70 99 40
0
M

99 80 100 50
N 103 - —  _

V 101 70 —  _

8̂ 101 75 —  —

98 80 99 50
98 80 99 50

99 30 100 -
96 50 _ - .

101 50 -------------

77 — 84 -

11 24 11 40
19 — 19 20

250 - 254 -
252 50 255 -
117 10 117 80

Jednolite dług państwa w srebrze

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3. września 1903.

A. Ogólny d ług  państwu. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj l i s to p a d .....................................  100 05 100.25
styczeń-lipieo........................................  99 95 10015

płacą zadają 1

100.65 100.81!
100.65 100.8 .(
170.— 1 7 9 .-
15'-!.— 154.- i
183. 184.50,
2 4 7 .- 2 5 i.—;
2 4 7 .- 2 5 1 .-
303.50 305.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32  pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 kł 4 pr,
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł....................
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

jfe. lu ług  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od
120.25

:or. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.45

C. Oblłgacyo kolejow e.
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 118.—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk 5®/,

pr. (ostemp. akcye) .....................  506.—
Kol: Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5‘/« p r.............................................  128 75
Kol. Karola Ludwika po .200 zł. mk.

(ostemp. akcye) o pr. . . . . . 99:75
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron,

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.—

Obligaeye nlerwszaństw.a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115. -

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  13450
Kol. Gzerkiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................  100 25
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400-

kor. 4 pr...............................................100.65
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.......................................................  99.75
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100' zł. 4 pr.........................................100. -
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. L894

za 200 kor. 4 pr.........................  . 99 85
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salskammer-

gut) za 400 marek 4 pr...................117.70

D . D in y  p aństw a  (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renia za 100 zł. 4 pr. — —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................97.95
„ obi. pr. reguł. Olsy za 100 zł. 4% 154 25
„ poż. prem. za 100 zł. (300 kor.) 200. —
„  „  „ z a  50 zł. (100 kor.) 200.—

£ .  Obllgaeye iudemuizaeyjue.
Kroaeyi i SlawonE ....................98.—
Węgier za 100 zł. 4 pr................. 97 85

V. Inne pcM ozne nożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p-.........................................  279 —
Poi. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107 50
Poż. kraj. Bukowiny s r. 1S9S los za 

200 kor. 4 p r . ................................ 99.— 100.—

120.45

100.65

101.10

1 1 9 .-

507.—

129.75

100.75 

100 60

135 50 

101 25

101.65

100.75 

101

100.85

11.8.70

9115 
156.25 
2C5.— 
203 -

98.85

.283.50 
108 50

propinaeyjne los zaBukowińskie obi.
100 zł. 5 pr.

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ ,, 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. ., 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r, 1896 za
100 zł. 4 pr.................... .....................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr. j............................... : . . . .

Poż. serb. prem. za 100 frank 2 pr. 
Tureckie obi. prani. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom).

Anglo Austr. banku los .w 30 1. 4b'a pr. 
Austr. zairł. kr. ziem. los w 60 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ » „ 1889 a pi.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Ga!, akc. b. hip 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ B los 50 1. 4 '/, Pi . •

t : „  n „ „ 60 1. za 200 kor.
4 nr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ ,  „ n 4 pr. stare . ,
„ „ „ 4 pr. ssa 200 kor.

Banku krajowego dla Galioyi Lodom.
4'■/, pr. 51'/, iat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 etńi-
sya 5 pr. . . ................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
aya 42 lat za 200 kor. 4 :/s pr. 

Banku kr. losy 5 7 1 .  za 209 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40!/,.la t los. 4 pr.

„ „ 50 lat los 4 pr.

"za 100 zł. nom. 
Dunaju za 100 iTow. żegl. par. po

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Don Em. r. 1836 4pr. 
K>1. póło. ces. Ferii. em. z r. 1886 4 pr. 

„ „ ,  „ „ g  1887 4 pr.
„ ,  .i „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 1891 4 pr.

Kolej Lwów-vzern.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . . . . . . . . 

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kot lok. wschód, za 109 zł. * pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł 5 pr.

n n n 1 1878 za 300. zł: 5 pr.
” U ” „ 183’  za 300 rf 4 pr.

3. Lasy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Barilica) 5 zł. 
Zakład kred. 'dla hand. i przem, 100 zł.
Ciary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Logy miasta Krak" za 20 zł. . . . 
Pożyczka mi as. a Lubiany 30 zł. . .

płacą żądają

łOl.lO 104.10

9 Sio 9A90
99.50 100.50

96.50 97.50

8 "SAO 83.50

listy dłużne

99.6) 100.60
287. - 202. -
277. - 28
104. - 105. —

98.25 99.25
111.25 113.25
101. - 101.70

98.6-
98 35 99 21
98 50 
98.50

99.-50,

101.90 10.3 3 0

102 5)

101.50 102.50
98.75 99.75

.100.45 101.45
100.45 10145

szeństwa

110. - 110.80
li:S 50 113.—
101.80 102 8!)
101.70 102 70
101 90 103.90
101.75 102 75

93 - 93 90

99 40 100 40

■107.50 103J&
10? 50 1.0150
99-50 100 50

18.75 19.75
435.— 4 4 1 -
168.— 178.—

83.— 87 —
79.— 81—
71.— 75—

1 6 6 - 176—

Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 z,l. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. 

x „ Tryestu 100 zł. mk. 4 !/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą 
53 25 
26 . -  
63. — 

2 2 1 . -■ 
7 7 . -  

2 4 0 .-

żądają 
54.25 
27.-- 
7 2 . -  

2 5 1 .-  
81.— 

270. -

200 — 250. -

k .  Akoye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 272 —
Peszt, banku handi. 500 zł. . . .  2195 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . -------
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 714.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 517.—
Galie, banku hipot. 200 zł...................  530.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240. —
Banku dla krajów, koronnych. 200 zł. 4 '5.—

„ Anstro-węg. 1400 k..................  1577. —
„ Związk. ((Jnionbank) 200 zł. . 5ł5.50

Czeskiego tanku związkowego 100 zł. 242 50
Zivnosteńs!r* banka 100 zł................... 250.50

2 12 50 
3700. -

716 — 
518.— 
532. -  
2 6 0 .-  
406 — 

1585 -  
■516.50 
243 50 
251 50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. koi. lok. akc. pieiw. 200 zł. . 420.— —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 400. —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 %L mk. 5400. — 5420. --
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 300 zł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier'.>'.) 200 zł. —.— — -
„ Lwów-Ozera.-Jauay. 200 zł . . 573.— 575 10
a wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................—.— ------

•„ południowej 300 zł.........................  —. - —. —
„ węg. galie. I. 200 zł......................  400.25 400 75

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 819. -  880 ■
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 

T o\'. kopalń węgla w Briiz 100 zł. . 650.— 660 -
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 103 10.35 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 369 25 370 25
Pragskiego tow. żęlazn. przem. 200 zł. 1675 — 1684 —
Schodniey 500 kor. - . . . , 707. -  710 —
Tureek. zarz. tytoniów 500 franków — — — —
Trifai). tow. kop. węgla 70 zł. . . . 3715

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.371/,
Londyn za 10 funt. s?.t. 4 j*. . 339.22';,
Paryż za 100 franków . . . .  95.07*/,
Petersourg' za 100 rubli 
Niemieckie banki . . ,
Włoskie ba nki . . . .
Francuskie banki . .
Szwajcarskie banki . .

4;u  pr.
. . 117.40—
, . 95 05
. . 95.05
. . 95.05

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski . . . . . .  11.36
Austr. węg. 8 guliL złota moneta —,—
20-frankowka ...........................19 07
20-m arkówka................................23.48
Rosyjski półimperyał . . . .  —.—
Niemieckie banknoty za 100 uarek 117.32’/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.10
BuMe . . . . . . . . . .  253

380

117 55 
239:4.2' 

95 20

U 7>0 
95.20 
95 15 
95.15

11.42

19.09
23.56

117 52l/« 
95 30 
2 53a/t
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J

icytacyc.
L. cz. E. 149/3 i 150/3 U) [7184 2— 3]

Dniu 18. września 1903 o godzinie 10 
rano odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu tutej­
szego lieytacya realności objętej wyk. liip.
1. 50, 441, 442, 443, 444, 445 i 446 ks.g r. 
gra. Szelpaki.

Nieruchomości te oceniono na 15646 
kor., przynależności-zaś na 40 kor.

Najniższa eeaa, poniżej której me n a­
stąpi sprzedaż wynosi 10430 kor. 66 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w biurze Nr. f  
sądu tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesicło, dnia 1. sierpnia 1903.

L. cz. E. 751/3 (2) [7156 2 - 3 ]
Dn.a 8. .października 1903 o godz. 

8 przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5, sądu tutejszego lieytacya realności lwh. 
272 gminy Budz&nów wraz z przyn&leżno- 
śeiami.

Nieruchomość jest ocenioną na 366 
kor. 40 h a l , przynależności na & 4 kor.

Najniższa cena wynosi 326 kor. 93 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej Sszezecia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie .mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w an ia  jedynie przez przybicie na taolicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 13. lipea 19b3.

[7 2 2 0  1 - 3 ]
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ulica Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przedpoł od godz. 8 do 12, po poł. od 3 do 6, 

w soboty po poł. od 3 do 8.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 14. września 1903 od godz. 10 
do 12: meble, sprzęty domowe i for­
tepiany.

Wtorek 15. września 1903 od godz. 10 do 
12: większa ilość różnego onuwia, n a ­
krycie stołowe z chińskiego srebra, 
szafy sklepowe i maszyny do szycia. 

Środa 16. września 1908 od godz. 10 do 13: 
meble, sprzęty domowe, ru .y  gazowe 
i motor benzynowy.

Czwartek 17. września 1903 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Piątek 18. września 1903 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe i fortepiany. 

Sobota 19. września 3 903 od godz. 3 do 8: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 6. września 1903.

minie licytacyjnym, kaczej roszcęenk . 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- j 
Ryby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w 'Siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 19. sierpnia 1903.

L. cz. E. 245/3 (5) [7 i 85 1 — 3]
Dnia 28. września 1903 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, lieytacya 
realności objętej wyk. hip. 1. 368 ks. gr. 
gm. Hniliezki z przy należnościami.

Nieruchomość tę, oceniono razem z przy- 
należnościami na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 933 kor. 32 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 22. sierpnia 1903.

L. cz. E VIII. 1139/3 (4) [7176 1—3]
Na żądanie Hermana Reinharza w Żu­

raw nie zastąpionego przez ad w. dr. Chigera 
we Lwowie, odbędzie się dnia 24. września 
1903 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22 
w Kołomyi lieytacya realności objętej lwh. 
568 ks. gr. dla V. dz. miasta Kołomyi skła­
dającej się z parc. bud. 1634 wraz z domem 
mieszkalnym i budynkiem mieszczącym w so­
bie komórki, drewutnie i wychodki i z prre. 
gr. 2684 wraz z przynaieżnościami, składa- 
jącemi się z 13 metrów parkanu, 8 kluezów, 
7 okien i 4 stór patyczkowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na hcy- 
cyę, jest ocenioną na 6055 kor. przynale­
żności zaś na 74 kor.

Najniższa cena wynosi 3064 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 35.

Takie prawa, w cbec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-

»Gazeta Lwowska* Nr. 206

L. cz. E. IX. 134/3 (29) [6641]
Sprostowanie edyftu licytacyjnego. 
Ogłoszony pod liczbą 6641 w numerze 

191 „Gazety Lwowskiej“ ze seboty 22. sier­
pnia 1903 ts. edykt z dnia 20. lipea 1903
1. cz. E. IX. 134 3 (23) prostuje się w ten 
sposób, iż wystawiona na licytację realność
1. k. 218 Dz. VI. w Krakowie lwh. 2011 
ks. gr. gm. kat. Kraków oceniona jest na 
44.969 kor., a nie jak mylnie wydrukowano 
na 47.969 kor.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 7. września 1903.

L. cz. E. 903/3 (5) [724.6]
Na żądanie; Wojtka Krzyny syna E H u ­

ka w Postołówce, odbęozie się dnia 9. wrze­
śnia 1903 o godzinie 10 przed południem, 
w -sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
II. w Husiatynie, lieytacya realności objętej 
lwh. 1349 ks. gr. gm Horodnica składającej 
się tylko z parceli 1872/3, rolę stanowiącej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 425 kor.

Najniższa cena wynosi 283 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wadyurn wynosi 42 kor. 50 hal.
_ Niniejffiem zatwierdzone warunki licy­

tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści do 'Jinenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo ­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 31. lipea 1903.

L. ez. E. 478/3 (5) - [7187]
Dnia 24. wrz- śnia 1903 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
7. Uądu tut. iicytacya realności w Kocierzu 
cd Moszczenica 1/4 części lwh. 122, 11/2941 
części lwh. 186, 5/20 części lwh. 228.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 180 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 120 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

z  dnia 10. września 1903.

w&nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślemień, dnia 3. sierpnia 1903.

L. cz. E. 826/3 (3) [7250]
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszez. 

w Łańcucie, odbędzie się dnia 11. września 
1903 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie tut. w biurze Nr. 16 lieytacya połowy 
realności lwh. 405 ks. gr. gm. kat. Żołynia 
objętej wraz z przynaieżnościami, składające- 
mi się z budynków i drzew owocowych.

Polowa nieruchomości, wystawiona na 
Lcytacyę, jest ocenioną na 2300 kor., przy­
należności zaś na 680 kor.

Najniższa cena wynosi 1976 kor. 66 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza jako odpowiadające usi,awie i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, protokół cceuienia i t. d. może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w tut, sądzie w 
biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lic-yUcya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
waai>jedynie przez przybicie na tablicy lądo- 
wej, jeśli nie mieszkają 5  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
z&mięjjzkałego.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 1. sierpnia 190-3.

L. cz. E. 802/3 (4) [7249]
Na żądanie Berła Kórpera, .odpędzie 

się dnia 11. września 1903 o godz. 9 przed 
południem w tut. sądzie biuro Nr. 16. iicy- 
taeya realności lwh. 102 ks. gr. gm. kat. 
Żołynia objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 8598 kor.

Najniższa cena wynosi 2398 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza jako odpowiednie ustawie i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny wyciąg katastralny, protokoły^ oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nic nio- 
g h b y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź- w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
ps-łcGraocniks do doręczeń, w siedzib!3 sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Łańcut, dnia 2. sierpnia 1908.

sieoi
L. cz. L. hip. 176/3 kol. [7210]

O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie Oddział VIII. podaje do wiado­
mości, ża z dniem dzisiejszym utworzony zo­
stał tymczasowy wykaz hipoteczny dla lokal­
nej kolei żelaznej linia Janów-Jaworów. 

Lwów, dnia 2. września 1903.

K o n k u rs a .

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 
Nr. 60 Dz. u. p. wysłużonym podoficerom 
zastrzeżone jest pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami, winni wnieść własnoręcznie 
pisane podania za pośrednictwem swej prze­
łożonej Władzy do Prezydyum c. k. Dy­
rekcji Policji w Krakowie do dnia 5 paź­
dziernika 1903

Przyjęty kompetent podlega 6 miesięcz­
nej próbie służbowej.

Z c. k. Dyrekeyi Policyi.
Kraków, dnia 3. września 1903.

L. ci. L. 40991 (I) _ [7148 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Przy c. k. Dyrekeyi Policyi w Krako­
wie opróżniona jest jedna, ev/entualnie i wię­
cej posad prowizorycznych c. k. ajentów po­
lic ji II. klasy z roczną płacą 90Ó kor., do­
datkiem aktywalnym 270 kor. i prawem do 
dodatkó p starszy źaianych.

Ł. 99375/11. [7229 1— 3]
K O N K U R S .

Na poaadę ekspedyenta przy c. k. U rzę­
dzie pocztowym w Cieklinie z poborami 3 
kl. 3 stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie 
na służącego.

Podanie należy wuieść najpóźniej do 
18. września b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 4 września 1903.

L. 1659 [7218 1 - 3 ]
KONKURS.

Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Krośnie jest do obsadzenia posada 
urzędnika technicznego z roczną pła­
cą w kwocie 1680 kor. i ryczałtem na 
objazdy dróg w kwocie 840 kor.

Posada nadaną będzie na razie 
prowizorycznie.

Podania wnosić należy do 30. 
września b. r.

Warunki: Nieprzekraczalny 40 rok 
życia, nieskazitelny charakter, dowód 
dostatecznych wiadomości w budowie 
dróg i mostów, tudzież dokładna zna­
jomość w obchodzeniu się z instru­
mentem niwelacyjnym i sporządzaniu 
planów i kosztorysó w na budowę dróg 
i mostów.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Krosno, dnia 3. wiześnia 1903.

IpadłoścL
L. cz. S. 2;2 (40) [7! 74]

W  konkursie Ozyasza Mayera celem 
likw idacji i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
20. września, wyznacza się audyencyę na 
dzień 23. września 1908 o godzinie 9 przed 
południem w c. k. Sądzie obwodowym w 
Samborze w biurze V.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 19. sierpnia 1903.

Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. A. 8,3 (5) [6810 3—3

O. k. Sąd powiatowy Oddz. III. w Pod 
hąjeack podaje do wiadomości, że Semk< 
vel Sawka Kościów zmarł dnia 31. grudni 
1902 w Sławentynie z pozostawieniem pi 
semnego kodycylu bez daty

Gdy miejsce pobytu ustawowej spadke 
bierczyni Anny Kościów odszukanem być ni 
może wzywa się ją, aby w przeciągu rok 
licząc od daty tego edyktu zgłosiła się w tli 
tejszym sądzie celem wniesienia deklaracji 
gdyż w przeciwnym razie przewód spadków 
przeprowadzony zostanie ze zgłaszającymi si 
spadkobiercami i kuratorem Andruchem Kc 
ściów ze Sławentyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 17. lipea 1903.

L. cz. A. 337/2 (2) [6804 3 - i
O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podat 

do wiadomości, że Jankel Schmier zmarł 
Wybranówce około roku 1872 bez pozosts 
wienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy bł. p. Jankel Schmier zostaw 
tylko dzieci z rytualnego małżeństwa a dal 
spadkobiercy nie są wiadomi, przeto wzyw 
się nieznanych z miejsca pobytu spadkobie 
ców, by w ciągu roku w sądzie się zgłoś: 
i dekiaracye wnieśli, w przeciwnym raz 
przewód tylko ze zgłaszającymi się tudzież 
ich kuratorem Hillelem Schmier z Wybr 
nówki przeprowadzony zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bóbrka, dnia 20. sierpnia 1903.
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L. cz. A. XVIII. 270/3 (2) [6766 3 - 3 ]

E  d y k t
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.

0. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
zawiadamia, że w dniu 18. lipca 1903 we 
Lwowie zmarła Eugenia Wesołowska bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adwokat dr. Mieczysław 
Szeliga kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, łub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu, jako bezdziedziczny.
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII.

Lwów, dnia 10. sierpnia 1903.

L. ez. Praes. 9899 13 N. M./3 [7114 3 - 3 ]  
C. k. Notaryusz dr. Stanisław Wisłocki 

zaprzestanie urzędować w Głogowie dnia; 7. 
września 1903 a rozpocznie urzędowanie w 
Brzesku dnia 9 września 1903.

0. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 2. września 1903.

L. cz. A. 41/1 (3) [6806 3 - 3 ]
Do spadku po Markusie Kług zmarłym

29. grudnia 1900 konkurują z ustawy Józef 
i Natan Klug. Miejsce pobytu ich jest nie­
znane.

Wzywa się ich, by w ciągu roku wnie­
śli oświadczenia do spadku, inaczej spadek 
będzie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
i z kuratorem Szymonem Klug dla nich usta­
nowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, 4. sierpnia 1903.

L. cz. T. 47/3 (2) [6794 3—3]
Na wniosek e. k. uprzjw . galicyjskie­

go akcyjnego Banku hipotecznego we Lwo­
wie wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do arkusza kuponowego od 4 proc. listu 
hipotecznego tegoż banku S: E. Nr. 399 na
20.000 kor. opiewającego, zawierającego ku­
pony, z których pierwszy płatny dnia 1. 
listopada 1903 a ostatni dnia 1. maja 1914.

Posiadacza powyższego papieru wzywa 
się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami, w przeciwnym bowiem razie arkusz 
kuponowy od 4 pre. listu hipotecznego c. k. 
uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie S. E. Nr. 399 na 20 000 kor. 
opiewającego z kuponami, z których pierw­
szy dnia 1. listopada 1903 a ostatni dnia 1. 
maja 1914 płatny po upływie jednego roku 
sześć tygodni i trzech dni od dnia płatności 
pierwszego kuponu licząc, uznanym zostanie 
za nieistniejący.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 4. sierpnia 1903.

L. cz. O. I. 115/3 (5) [7162 2— 3]
Przeciw Izakowi Fuchsowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Jaro­
sławiu przez Izaka Wassermana pozew o za­
płatę 412 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. 
września 1903 w biurze Nr. 16 w podpisa­
nym sądzie.

Celem strzeżenia praw powyżej wzmian­
kowanego, ustanawia się pana adw. dr. Sa­
muela Nebenz«hla w Jarosławiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jarosław, dnia 1. września 1903.

L. cz. T. 46/3 (3) _ [6795 2 - 3 ]
Na wniosek p. Maryi Herz z Nowego 

Targu wdraża się postępowanie amortyzacyj­
ne względem 4 V2°/0 listu zastawnego Banku 
krajowego we Lwowie S. III. Nr. 374 na 
1000 kor. opiewającego a wylosowanego dnia
30. czerwca 1894.

Posiadacza powyższego papieru wzywa 
się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie 4 7 ,%  
list zastawny gal. banku krajowego S. III. 
Nr. 374 na 1000 kor. wylosowany dnia 30. 
czerwca 1894 po upływie jednego roku sze­
ściu tygodni i trzech dni od dnia ostatnie­

go ogłoszenia licząc, uznanym zostanie za 
nieistniejący.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 8. sierpnia 1903.

L. cz. Cw. 667/3 (1) [7150 1 - 3 ]
Przeciw Józefowi Matowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w przez Towa­
rzystwo zaliczkowe i kredytowe w Rzeszowie 
pozew wekslowy o 720 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Maca u- 
stanawia się pana adw. dr. Fechtdegena w 
Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Maca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłoszi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 26. sierpnia 1903.

L. cz. Cw. 668/3 (1) _ [7151 1 - 3 ]
Przeciw Stanisławowi Ziębie, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Towarzystwo zaliczkowe i kredyto­
we w Rzeszowie pozew wekslowy o 140 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Stanisława Z ię­
by, ustanawia pana dr. Hoehfelda, adw. w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Ziębę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 26. sierpnia 1903,

L. cz. L. 11.127 pr. [7228 1— 3]
OBWIESZCZENIE.

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie trembowelskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 8. października dla grupy gmin 
miejskich na 15. października dla grupy 
większych posiadłości na 12. października 
bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12., 13., 14. ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć srę 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie trem ­
bowelskim wybierają:

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków;

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. września 1903.

L. 133. [7170 1 - 3 ]
OGŁOSZENIE.

W c. k. szkole położnych we Lwowie 
(gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpoczną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 8. października i trwać będą aż do 
15. października b. r. włącznie.

W arunki przyjęcia do tej szkoły są na­
stępujące :

1. Na kurs dla położnych mogą być 
przyjęte niewiasty, które nie przekroczyły 
jeszcze 40 roku życia, a jeżeli są niezamężne 
już ukończyły 24 rok życia.

2. Kandydatki w inny w powyżej ozna­
czonym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
celaryi c. k. profesora tej szkoły i. przedłożyć :

a)metrykę chrztu lub metrykę urodze­
nia, ewentualnie metrykę ślubu, lub jeżeli 
są wdowami, świadectwo śmierci męża,

b) certyfikat przynależności,
c) świadectwo moralności potwierdzone 

przez władzę właściwą,
d) dowód znajomości czytania i pisania 

w języku polskim łub niemieckim.
e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 

fizycznego, wydane przez lekarza urzędowego 
przynależnej władzy politycznej.

f) świadectwo szczepienia ochronnego 
od ospy, względnie rewakcynacyi.

Z D jrekcyi c. k. szkoły położnych.
Lwów, dnia 6. września 1903

L. cz. Cg. II. 300/3 (4) [7234 1 - 3 ]
Przeciw nieobecnej Aleksandrze Pe- 

tronnie Kartaszewej zam. Małczanoff przed­
tem we Lwowie wniósł Aleksander Nikola- 
jewiez Molczanoff skargę o rozwiązanie mał­
żeństwa.

Audyencya w postępowaniu przygoto- 
wawczem odbędzie się 26. września 1903 
godz. 9 przed południem w biurze Nr. 22.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. dr. Leon Pawęcki 
we Lwowie będzie ją  zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy cyw,, Oddział II.
Lwów, dnia 12. sierpnia 1903.

L. cz. A. 142/3 (8) [6818 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że dnia 21. lutego 
1903 zmarła w Dobrowlanash Anna Huine- 
niuk bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Do spadku tego powołany jest także 
siostrzeniec Andrij Z&jac, a gdyby miejsce 
jego pobytu jest nieznane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenia do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie postępowanie spadkowe prze­
prowadzone ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i ustanowionym dlań kuratorem Petrem 
Monycz w Dobrowlanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 10. lipca 1903.

L. cz. Cw. III. 990,3 (1) [7194]
Przeciw Leszkowi Prus Wiśniowskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez firmę „Fabry 
ka wyrobów metalowych St. Sulikowski" po­
zew wekslowy o 1600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 25. sierpnia 1903 L. cz. Cw.
III. 990,3 (1)

Celem strzeżenia praw Leszka Prus 
Wiśniowskiego ustanawia się pana adwok. 
dr. Kazimierza Smolarskiego w Krakowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi łnb pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 25. sierpnia 1903.

L. cz. Cw. III. 1847/3 (2) [7172]
Przeciw Michałowi Chromicz gospoda­

rzowi przedtem w Zamarstynowie zamieszka­
łemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie przez Związek 
kredytowy stowarzyszenie zarejestrowane z 
ogr. poręką we Lwowie pozew wekslowy o 
1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wekslowego wy­
danym został dnia 22. sierpnia 1903 1. cz. 
Cw. III. 1847/3 (2) nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1200 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw Michała Chro- 
miczs, ustanawia się pana dr. Karola Paździe- 
rę adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Chromicza w rzeczonej sprawie na 

jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi łub pełnomocnika nie 
zamianuje

C. k. Sąd krajo? y  jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 22. sierpnia 1903.

L. ez. Cg. IX. 215/3 (1) [7195]
Przeciw nieobecnej Zofii Myczkowskiej 

przedtem w Krakowie wniósł Rudolf Myczkow- 
ski skargę o separacyę.

Audyencye celem Łentowania ugody, 
odbędą się 2., 9. i 16. września 1903 każdym 
razem o godz. 10 rano, w sali Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. dr. Landy w Krako­
wie, będzie ją  zastępywał, dopóki się w są 
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 21. sierpnia 1903.

L 117.842. [7227]
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wie­
przowego w miesiącu sierpniu r. 1903 m a­
jąca służyć według ces. rozporządzenia z 
15. września 1900 dz. u. p Nr. 154 za pod­
stawę do wymiaru odszkodowania ze Skarbu 
Państwa za ś winie rzeźne (Schlaehtschweiae) 
wybite na podstaw:e powołanego rozporzą­
dzenia w miesiącu wrześniu r. 1903, wynosi 
98 hal. za kilogram, co się podaje do pu­
blicznej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. września 1903.

L. cz. C. II. 294/3 (1) [7190]
Przeciw Pawłowi Slęczce, poprzód za­

mieszkałego w Leeee, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Tyczynie przez Annę 
Pietruchową i Wojciecha Slęczkę pozew o 
sprostowanie wpisu prawa własności realno­
ści lwh. 144 księgi gruntowej gminy Lecka.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do rozprawy na dzień 7. paździer­
nika 1903 o godzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Pawła Slęczki, 
ustanawia się pana dr. Józefa Idzińskiego, 
adwokata w Tyczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie • na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 29. sierpnia 1903.

L. cz. C. III. 193/3 ( ! )  [7255]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej Ka­

tarzyny z Koprowskich Gromadzkiej wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ra- 
dziechowie przez Marcina Koprowskiego i 
tow. pozew o uznanie prawa własności do 
2/12 nieod. części ciała hip. lwh. 566 ks. 
gr. gm. Pawłów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 9. września 1903 o godz. 10 przed 
południem do tego sądu sala Nr. II.

Celem strzt żenią praw pozwanej masy 
spadkowej ustanawia się Pana Józefa Kor­
kosza rolnika w Pawłowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki Sąd 
kuratora nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radzieehów, dnia 23. sierpnia 1903.

L. cz. C. II. 224,3 (1) [7248]
Przeciw Leszkowi Prus Wiśniowskie­

mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Krzeszowicach przez Mojżesza Hollan- 
dra pozew o 1000 K.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 15. 
września 1903 o 10 72 rano.

Celem strzeżenia praw Leszka Pius 
Wiśniowskiego ustanawia się Pana adwokata 
Dra Bąkowskiego w Krzeszowicach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leszka 
Prus Wiśniowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi łub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 19. sierpnia 1903.

L. cz C. VIII. 392/3 (!)  [7232]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej

b. p. Dawida Goldberga, wniesionym został 
do c. k sądu pow. S' I, we Lwowie przez 
Simche Józefa 2 im. vel Zygmunta Silber- 
steina i Berła Pinklera pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 1000 kor. pod poz. 
22 karty C. lwh. 12 Dz. III. ks. gr. gm. 
Lwowa.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na 10. września 1903 godz. 10 
Sala 8.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej b. p. Dawida Goldberga ustanawia 
się Pana Dr. Franciszka Jasińskiego adwo­
kata we Lwowie kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział VIII.
Lwów, dnia 30. sierpnia 1903.

\

L. cz. E. 1346/3 (1) [6786]
W sprawie egzekucyjnej Awnera Wun- 

dermana w Horożance toczącej się przed
c. k. Sądem powiatowym w Podhajcach 
przeciw Deborze Rostolder o 240 kor., ma 
być doręczoną uchwała z dnia 16. czerwca 
1903 E. 1346/3 (1), którą dozwoiono przy­
musową łicytacyę całej realności lwh. 718 
gminy Horożanka.

Ponieważ niewiadomo gdzie Debara 
Rostolder przebywa ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie Pana 
Dra Rudolfa Schwagera adwokata krajowego 
w Podhajcach.

Tenże kurator zastępywać będzie De- 
borę Rostolder w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 16, czerwca 1903.
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Obwieszczenie.
Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego posła do 

Izby Deputowanych Rady Państwa z kuryi większych posiad ości o ręgu wy 
borczego Wadowice, Biała, Żywiec, Myślenice ogłasza się w mysi t e  ustawy 
państwowej z dnia 2. kwietnia 1878 (dz. u. p. Nr. 41) listę wybuicow z po­
wyższego okręgu wyborczego z oznajmieniem, że reklamacye mogą yc wnie­
sione do c k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie w przeciągu 4 ni 
licząc od dnia tego ogłoszenia. . .

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. 
Co do wykonywania prawa wyboru zwraca się uwagę wyborców na postano­
wienia §§. 12., 13., 14, 15. i 16. powołanej ustawy państwowej.

Jeżeli posiadłość gruntowa, uprawniająca do wyboru w powyższym okręgu 
wyborczym jest wspólną tabularną własnością dwóch lub więcej współposia­
daczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta współ­
właścicieli wyraźnie pisemnem pełnomocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali, otrzymają karty legitymacyjne 
wprost z urzędu.

Tych zaś do wyboru w powyższym okręgu wyborczym uprawnionych, 
którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby o karty legityma­
cyjne zgłosili się do c. k. Starosty w Wadowicach.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. września 1903.

Imię i nazwisko Nazwa posiadłości większej
uprawnionego do wyboru uprawniającej do wyboru

Imię i nazwisko Nazwa posiadłości większej
uprawnionego do wyboru uprawniającej do wyboru

Jego Cesarska Wysokość Najdostojniejszy 
Areyksiążę Karol Stefan

Baum Walerya, br.
Będzikiewicz Tomasz 

, Błażowska z Drohojowskich Józefa, br. 
Bobrowski Stefan, hr.

,^Braci Miłosierdzia Zgromadzenie w Zebrzy 
dowicach

Branicki Władysław Michał 2 im , hr.

Brandys Jan Stanisław Fryderyk 8 im.

Brandysowie Jan Stanisław 2 im. i Zofia 
z Tustanowskieh 

Bulowski Jerzy 
Bzowski Kazimierz
Bzowska z Komerów Ludwina W anda 2 im. 
Chwalibóg Jan
Czeez-Lindenwald z Kłuckich Wilhelmina, br. 
Ozecz-Lindenwald Herman, br., dr.
Chrząszcz Ludwik 

f Dobrzańska Rozalia 
Dunin Stanisław 
Gorczyński Bronisław

Gorczyński Józef 
Gorczyńska z Lgockich Henryka 
Górkiewicz Józef 
Górkiewicze Czesław i Zofia

Gostkowski Aleksander 
Gross Arnold

Haempel Karol 
Haempel Oskar 
H ess Erich 

,Hosz Karol

Jankow ski Robert, Jankowski Karol, syn, 
Fiałkowska Agnieszka, Twerdy Kamila, 
Wenzl, Charlota, Keler Mary a i Sperk 
Anna.

Jaworski Zygmunt Władysław, dr., 2 im. 
Kaden Kazimierz, dr.
Klobusowa Klementyna dożywotniczka

K ozieł Paweł

Komopka Stefan
Krobieka z Fischerów Lucyna

Bestwina, Bestwinka, Biała (przedmieście), 
Brzeszcze, Ozaniec, Dankowice, Jawiszowi­
ce, Kaniów, Komorowice, Lipnik, Między­
brodzie lipnickie, Porąbka, Przecieszyn, 
Skidzin, Straconka, Wilczkowice, Kameez- 
nica, Pewel mała. Rycerka, Sól z Niele- 
dwią i Szarem, Ujsoły, Wieprz ad Żywiec 
cum at. Bystra, Brzuśnik, Oięcina, Oisiec, 
Czernichów, Juszczyna, Lipowa, Leśna 
stara i nowa, Międzybrodzie ad Żywiec, 
Milówka, Ostrze, Piętrzykowice, Radzichów, 
Sienna, Słotwina, Żywiec stary, Treśnia, 
Zabłccie, Zadziele, Zarzecze, Żabnica, Ży­
wiec miasto cum attin. Hucisko, Isep, Je ­
leśnia, Korbielów. Koszarowa, Pewel wiel­
ka, Krzyżowa, Przyborów, Przyłoków, Spo- 
rycz, Sopotnia wielka i mała, Świnna, Trze­
bienia, Maków z przyl., Biała, Grzechinia, 
Skawina czyli Skawica, Zawoja, Kojszów- 
k», Wieprzec, Juszczyn, Osielec i Szydzi- 
na z adwokacyą Szydzina i Kojszówka.

Brzezinka, Kopytówka.
Bystra.
Półwieś, Ryczów, Woźniki, Zygodowice.
Andrychów z przyl. Brzezinka, Raczyny, 

Sułkowice, Targaniee, Wieprz, Zagórnik 
H. część.

Zebrzydowice.

Siemień z przyl. Gilowice, Kocoń, Kurów, 
Las, Pewel, Pewelka, Sucha z przyl., Krze­
szów, Lachowice, Kuków, Stryszawa i Tar­
nawa.

Barwsłd średni, Mareyporęba, Stanisław gór­
ny, Wysoka, Wielkie drogi z Trzebolem, 
Kalwarya, Brody, Bugaj, Przytkowice gór­
ne i dolne.

Sosnowice i Łęeze część.

Pisarzowice górne.
Droginia i Zasań.
Brzączowiee z Popowicami.
Grójec.
Kozy i Kozy górne i dolne.
Kobiernice i Hałcnów.
Graboszyee.
Krzyszkowiee.
Gierałtowiczki, Ohocznia i Głębowice.
Brzeźnica, Mareyporęba czyli Markowa, Po­

ręba część, Wysoka część, Pasieki i Mar- 
cyporęba.

Nowe dwory i Mareyporęba część.
Brzeźnica.
Toporzysko.
Lgota część, Witanowice górne część, Średni 

dwór, Zawale i Czartoryszezyzna.
Tomice i Stawy Barwałdzkie.
Kańczuga z przyl., Nowa wieś i Twierdza ad 

Wieprz.
Malec.
Górka osiecka.
Zaborze.
Witanowice część „Zakrzewszczyzna“ zwana 

i Witanowice górne.
Stara wieś dolna, Międzybrodzie kobiernickie.

Kosowa i Chrząstowice.
Rabka, Słonne, Skomielna biała i Zaryte.
Bystra, Szczyrk. Hucisko, Wilkowice, Ryba- 

rzowice, Baczkowice, Mikuszowice i Łody­
gowice.

Frydrychowice część, Kluzeczyzna czyli 
Schwarzowizna zwana.

Głogoczów.
Jaroszowice, Zaskawie i Wojtowstwo Mikołsj, 

Gorzeń dolny, Świnna Poręba.

Krzemień Jerzy 
Kuklowa Aniela 
Kwiatkowscy Karol i Msrya 
Lariss Edmund, br.

Łazarski Stanisław 
Lubomirski Kazimierz, książę ,

Łubieńska z Gorczyńskich Rozalia ,
Łuszezkiewicz Marek

Dr. Mączyriski-Jastrzębiec Maciej i Mączyń- 
ska-Jastrzębiec Zofia z Gorczyńskich

Neumayer Karol Józef 2-im.
Pawełka Józef i Józefa
Penkała Rozalia
Plessnerowie Izak Leib 2 im., Maurycy, Ja- 

kób, Emanuel, Samuel i Adolf recte Abra­
ham, Urabin z Plessnerów Charlotta.

.Probostwo rz. kat. w Oświęcimiu.
Reiner, Jego Cesarsko-Król. Wysokość. Arcy- 

ksiąię

Romer Adam, hr.
Romerowa Eugenia
Rudziński-Rudno Hipolit i Rudzińska-Rudno 

z Kiselków Gizela
Rudziński Oskar

Sławiński Przecław

Schonker Abraham, Izak, Benjamin, Samuel, 
Leib 2-im. i Cirla dożywotniczka, Lan- 
dauowa z Schonkeiów Margulie i Sobo­
lewska Konstancya 

Schmidt W incenty Jan 2-im.
Schmelz Ozyasz i Reich Herman 
Sehmelz Zygmunt
Szczerbowscy Antoni i Marya dożywotniczka

Smietańska Helena 
Smolarski Czesław
Sterkowicz Jan, dr., Sterkowiczowa z Brze­

skich Janina 
Tetsc-hel Franciszek 
Then Stanisław 
Targowski Tomasz 
Walitza Jan i Anna
Wysoccy Andrzej i Marya z Chilewskich 
Wysocki Józef 
Zduń Jan, dr.
Zuamięeka Teofila
Zubrzycki Antoni, Ziembieka z Dwernickich 

W incentyna i Hemplowa z Dwernickich 
Kazimiera 

Zwillingowa z Nowotnych Marya 
Zwilling W incenty

Pisarzowice dolne.
Okrajnik z przyl.
Radocza scheda I.
Bujaków, Bolowice, Heeznarowice, Nowa 

wieś.
Witkowice część I., II., III. i IV.
Jawornik, Trzemeśua, Poręba, Łęki, Bień- 

kówka, Bogdanówka, Borzęta, Bysina, Dol­
na wieś. Jasienica, Krze zonów, Krzeezów, 
Lubień, Pcim, Polanka, Rudnik, Stróża, 
Tenczyn, Trzebinia, Więciorka, Zawadka.

Stryszów i Dąbrówka.
Frydrychowice część „Palczkowszczyzna i Rut- 

kowszczyzna także wielki dwór“ zwana.
Roków i Babica.

Witanowice część.
Podolany, Lencze.
Rudze, Trzebieczyńce.
Łazy. *

Włosienica.
Jastrzębia górna i dolna, Izdebnik, Lancko­

rona, Skawinki, Baczyn, Harbutowice, Le­
śnica Palcza, Stronie, Zakrzów, etc.

Inwałd, Zagórnik.
Ochodza, Stanisław.
Bielany i Łęki.

Osiek i Papiernia waszowicka, Konieczny 
włościański, Repowski średni i dolny.

Klecza górna, dolna i średnia I. i II., Osta- 
łówka, Zagórze i Barw&łd górny z przyl., 
Chlewna, Delachowice i Kamieniec.

Babice, Broszkowice, Oświęcim.

Krzywaezka i Borek szlachecki.
Brańkówka.
Tłuczań górny.
Frydrychowice część Lelowszczyzna i Heb- 

dowszczyzna zwana.
Głębowice górne część.
Przybradź górna i średnia część.

Radocza górna i dolna.
Jaszczurowa, Jamnik i Mucharz.
Ozaniec mały czyli folwark Łęzina. 
Przybradź część folwark Świnna zwana. 
Nidek górny, dolny i średni.
Lencze górne i Zarzyce wielkie.
Polanka wielka.
Bielanka, Naprawa, Skawa, Raba wyzna. 
Zebrzyce, Skawce.
Jaśkowice.

Rajsko.
Harmęże.

Doniesienia prywatne.

K A R Y K A T U R Y
g j Dwutygodnik satyryczno- humorystyczny illustrowany
s§ wychodzi 1. i 15. dnia w miesiącu.
jgj Do nabycia w e wszystkich, księgarniach i w iększych trafikach.

583 Adres Redakcyi i Administracyi: Zyblikiewicza 15.
1  P r e n u m e r a t a  a

we Lwow ie:
kwartalnie . . . .  kor. 160
półrocznie . . . .  kor. 3 30
rocznie . . . .  kor. 640

na p ro w in c ji:
kwartalnie . . . .  kor. 2-— 
półrocznie . . . .  kor. 4-— 
rocznie . . . .  kor. 8‘—i  00011X0 . • * -w *. v j 1UO/IU1C

2S Numer pojedyćczy 30 halerzy.

Walne' Zgromadzenie
Towarzystwa tkackiego w Glinianach, Stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką, odbędzie się w czwartek dnia 17-go 
września 1903 o godzinie 4-tej po południu w biurze Towarzystwa

Zaliczkowego w Glinianach.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1901 i 1902.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 

1901 i 1902.
3. Rozdział czystego zysku za lata 1901 i 1902.
4. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcyi.
5. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej.
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1903.

Gliniany, 6. września 1903.
Bada zawiadoweza Towarzystwa tkackiego w Glinianach,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
i D r .  J a n  M ocli, prezes. A n d rz e j  F o r t l a k ,  sekretarz,
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i.

Ostrzega się przed 

Skład

jest najsilniejszą i najdoskonalszą maścią wyciągającą. Działa go- 
jąco i bez bolu, usuwa wszelkie obce części z ran. Niezbędna dla 

turystów, kolarzy, jeźdźców. 2 słoiki kor. 3'50. pocztą opłatnie-.
, Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierry’ego w  Pregrada  

koło Rohitsch - Sauerbrunn. 
naśladownictwami i zwraca się uwagę na markę ochronną jak obok.

Polecenia godny w podróży, 
główny dla Galicyi w aptece Z. RUCKERA we Lwowie.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI. PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRa CYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNAlE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych       -

fi]mn dzienników i ‘głoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
:L w ó w , IPłwSaż M a u s u i a n a  9 .:

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

1 9 0 ?, r .
Zaproszenie do przedpłaty na

S o k  V - ty .

M U Z Y C Z N E

Mm tnutowy i  fortepian i . ioiiffiii M i i
Czasopismo zam ieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca, 

daje rocznie nut w artości przeszło 25 rub.
Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakeya 

ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy­
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania 
rękopisów do dnia 81. października 1908 r.

Na treść numerów w kwartale I. złożyły ma a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. 
Konst. „Romans", M aliszewski W. „Marzenie" nagrodź, na konkursie, Paderew ski I. 
„Kołysanka" z opery Manru (układ L. Oh.), Skrzydlew ski I. „Wspomnienie", Sokołow ­
sk i M. „Oanzonetta", Stojow ski Z. „Dumka", W ierzchleyski R. „Mazurek", Crescenzo 
C. „Powodzenia" Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba­
chus", Koczew-Kowarzowicz „Perły Albaayi" Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
do młodości" kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną" i Szczepkow­
ski I. „Krakowiak"; c) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze*sceny 
i estrady, korespondeneye, obszerna kronika muzyczna i t. d.

Prenum erata roczn ie  5 rab ., z przesy łk ą  pocztow ą 6 rub., półrocznie i kwar­
talnie w tym stosunku. Num er pojedyńezy  60 kop.

U W AGA: Abonenci roczni otrzymują jako premiuin bezpłatne 3 poprzednie zeszyty 
nut wartości 5—6 rab.

Adres R e d a k c j i: W arszawa, W arecka 15. Agentura d la;G alicy i wo L w ow ie  
u St. S okołow sk iego , Pasaż llansm ana 9.

Redaktor i wydawca: I>e©9i C l« » je sak l,

1  . U S T R f l C / f l  P O L S K r

Ilustrowany tygodnik
pod rcdalicya Ludwika Szczepańskiego w Krakowie

r o z p o c z y n a  a o w y  r o k  w y d a w n i c t w u .

N a jle p s z e  i  n a jtań sze  p ism u  filo. ro d z ia  p o lsk ich  n ie  lic gą se  
się  z szab lo n em  e e a z u r a ln jm  p ism  w a rs z a w sk ic b .  

a k t u a ln y c h  i iu s t m c y j  w  k a ś d t ™  a a m e r w

P o \ i T i e ^ c i
oryginalne: „PRUSKI HUZAR" wstrząsająca dramatycznością powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY" wielce zabawna nowela osnuta na tle

współczesnych stosunków zakopiańskich.
Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody Ilustrowane. Sport. 

Abonament kwartalny *2 koron halerzy.
S k ł a d  g łó w n y  a a  L w ó m s

I  apiicyi St. Sokołowskiego, w Pasaża Hansmana i. 9
Premium bezpłatno „Ilustracji Polskiej “

H a łd y  nowy abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar" i „W naszej 
letniej stolicy" ; K a ż d y  r o c z n y  ł  p ó ł r o c z n y  abonent otrzyma bezpłatnie sensacyjną 

powieść H. J. Weisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustracjam i.

Abonenei „Ilustracyi Polskiej" mają prawo nabywać wspaniałe Album „Wawel, 
Katedra i zamek po restauracyi" za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron) Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „WAWEL", tekst 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracje kolorowe St. Tonudosa 
i Henryka Uziębły — 50 czarnych ilustracyj — na najlepszym kredowym welinie — 
opiawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilust-acyi" 5 koron, 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„IL1JSTRACYA P IL S K A **  ni© ogląda się ani na rosyjską ani 
ta p raską  cenznrę, jest zatem jedynem ilrs f-o t  ranem pismem, 

które w lernte obrazuje bieżące życie literackie I społeczne pelskfe.

I Ś T O T K r O

stosowanej ńo przBin. i rotiót
Lwów, W i l l a  P a l a t y n ,  G o łę b ia  1 2 .

Wpif.y począw szy od sierpnia 
cd g'od.zin.3r lO dLo ±2 przed, południem ,

w w  w  w  W  W  w  W

T y g o d n i k  M i  i  P o w i e k i

Pismo illiistrowane dla Kobiet
w e  L w o w ie  Q 17 z p r z e s y łk ą  | f  A A  

k w a r t a l n i e  ® &®B? p o c z to w ą  ® I L

C y g c ^ n ik  J £ i 5 i  p o w i e ś c i

p o r a d n ik  d la  K o b ie t

pomieszcza: powieści, nowele, spra­
wozdania, krytyki literackie, arty­

styczne i teatralne, korespondeneye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym
numerze dział praktyczny p. t.: ■—  — ■   =====■—

obejmujący rady i Wskazówki z dzie­
dziny hygieny,.pedagogiki, gospodarstwa

domowego etc. --------- —- ...- ■ ■ -----

C o  t y d z i e ń  r y c in a  k o lo r o w a n a  J tiód  p a r y s k ic h
nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie­
siąc W I E L K A '  T A B L I C A  2S K R O J A M I ,  i kore- 
spondeneya z Paryża,  ̂ ..-w---- — -- Kilka razy do roku

Formy z bibułki.
I

"  SKSPEDYGYA: Lwów, Pasaż Hansiana i
Redaktor Ja n t S k iw s fe i.

4^5(Jlęi<StS'■JŁ
* 8  . ' 8 *  
U Do naszych czytelników! jfj

"  12 tomów i IZ ItL  mSOMttlk ?
( t o m  r r a . i© s i9ęcs253n i< e)

btóre w ciągu 1908 roku ohojausją miętlay Inueuii pracami
Sienkiewicza także

K R Z Y Ż A K Ó W
otrzymują bez ź^dsiej dopł a t y  każdy prenumerator

„TTGOBNIKA lLLBSTR flW ANB& B“.
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą k-  
cafą twórczość tego autora, stanowiąc komphtną wspaniałą oenną bibliotekę Sienkiewiczowska.

p r ó c z  tegro
4  F E E B I I A  A B T Y A t Y O Z B T E ,

odbijane przeważnie kolorami i nadajace Się do oprawy.
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor­
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko-artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i  t. d.

P r e n u m e r a tę  przjfjm uje s

B i tn i  stspeiijcya W B iN IA  ILLCSTROffASEGO
w e  L w o w ie ,  P a s a ż  H a n s m a n a  9 ,

omz wszystkie Księgarni i Kantary pisssi.
WaninU. prenumeraty „Tygodnika llluslrowanego" razem % 12 tomami dzieł Henryka 

Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
w e L  w  o w l e i  w  G alicji i na Bukow inie

z przesyłką pocztową:
Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 

27 kor. 20 hal.

Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

7 kor. 20 hal. 
• 14 kor. 40 hal 
- 28 kor. 80 hal.

pięknej oprawie (z portretem Sien-Praguąey otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięKi . ^
kiewmSa na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., u j. kwartalnie za 3 tomy kor. £0 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor." 40 h a l, rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 h a l.: należyfcość tę pro­
simy nadsyłać razem z prenumeratą.

'Pierwsze 48 tumów Sienkiew icza, z lat tniegłyeh, mogą nabywać nowi prenumerato­
row i® .* dopłatą 52 kor., w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół­
rocznych kompletów „Tygodni. :a“ można nabywać w cenie 8 kor. Ł0 hal.; bez przesyłki 
i opakowania.

Komplet 48 pierwszych tomów Henryka Sienklewioza mo?e być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 4 ratach po 13 kor. za łomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie.
Numery okazowe i  prospekty w ysyła  gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

14017840



11
C. k. nprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny.

Obwieszczenie.
Przy

tecznych
czterdziestemczwartem losowaniu 5% premiowanych listów hipo-

121
471
810

129
530
821

1211 1216 
1574 1635 
2012 2133 
2442 2446 
2915 2944 
3150 3173 
3606 3614 
3934 3935 
4200 4215 
4550 4553 
4819 4828 
5093 5098 
5310 5321 
5455 5493 
5894 5942 
6264 6315 
6570 6572 
6885 6892 
7072 7121 
7355 7397 
8002 8022 
8691 8693 
8889 8929 
9075 9091 
9229 9232

133 160 162 189 240 275
552 553 574 575 614 615
837 838 957 1081 1069 1073

1227 1269 1270 1273 1334 1337
1686 1693 1700 1720 1731 1736
2160 2187 2193 2236 ;245 2249
2482 2536 2545 2589 2599 2625
2954 2997 3005 3007 3012 3051
3237 3287 3311 3371 3454 3455 3493

3673 3697 3706 3730 3849

295 409 419 
670 679 695 

1084 1085 1095 
1350 1370 1406 
1760 1782 1809 
2265 2279 2323 
2638 2645 2680 
3086 3098 3103 

3494 3511 
3850 3851

4890
5128
5364
5564
6029

4902
5137
5365
5581
6054

3645 3668
3937 3996 3999 4020 4030 
4219 4284 4242 4274 4295 
4564 4571 4612 4629 4669 
4836 4888 4889 
5102 5120 5124 
5356 5358 5361 
5535 5536 5547 
5993 5996 5999 
6358 6365 6>;66 
6601 6607 6622 
6893 6904 6919 
7143 7157 7170 
7405 7518 7572 
8122 8124 8168 
8698 8704 8715 
8944 8949 8959 
9095 9098 9108 
9247 9249 9257 9272 9279 9297 9306 9307 9326

4058 4070 4082 4098 
4322 4398 4409 4466 
4705 4753 4776 4782 
4981 5003 5015 5018 
5157 5158 5159 5183 
5366 5373 5389 5404 
5584 5613 5630 5643 
6069 6070 6074 6075 
6417 6446 6447 6451 
6671 6673 6676 6756 
6965 6967 6977 6997 
7242 7281 7286 7311 
7689 7772 7788 7825 

8226 8240 8297 8321 8343 8364
8767 8783 8788 8793 8796 8801
8964 8991 8996 9004 9906 9007
9110 9127 9143 9150 9159 9195

6370 6389 
6647 6667 
6936 6963 
7209 7238 
7587 7664

344
772

1220
1641
2166
2620
2973
3405
3987
4265
4622
5125
5656
6062
6613

11
569
981

1353
1718
2189
2414
2746
3164
3586
3981
4288
4845
5330
5810
6299
6801
7185
7640
8301
8558
8748
9003
9210

19
360
779

1236
1717
2191
2651
2976
3446
4004
4293
4628
5198
5660
6150
6624

17
584
982

1405
1726
2221
2450
2759
3183
3593
4003
4298
4876
5364
5957
6301
6810
7187
7714
8802
8588
8777
9006
9224

87 89
363 364 
812 826 

1245 1285 
1736 1739 
2198 2207 
2675 2717 
3024 3059 
3511 3528 
4045 4060 
4294 4295 
4636 4656 
5214 5235 
5662 5664 
6396 6426 
6626 6627

Ser. B. po
93 105 116 

380 385 412 
840 876 936 

1286 1296 1372 
1767 1814 1832 
2318 2340 2374 
2748 2759 2780 
3065 3110 3130 
3566 3602 3698 
4064 4065 4079 
4359 4363 4381 
4790 4801 4815 
5255 5270 5300 
5727 5729 5741 
6438 6443 6472 
6632 6648 6673

500 z ł .  =
142 164
437 448
939 948 

1405 1440 
1844 1930 
2416 2433 
2788 2849 
3186 3190 
3725 3780 
4082 4117 
4432 4433 
4828 4883 
5340 5341 
5774 5780 
6541 6548 
6684

Ser. C. po 1000 z ł .  =
77 78 188 208 233 239 278

629 643 679 752 753 814 816
983 999 1015 1026 1062 1063 1114

1409 1478 1493 1512 1534 1562 1572
1764 1783 1793 1798 1835 1871 1949
2232 2244 2252 2265 2271 2294 2340
2460 2466 2473 2485 2543 2562 2574
2784 2822 2830 2870 2878 2922 2923
3246 3276 3356 3358 3389 3432 3444
3653 3656 3674 3715 3749 3762 3788
4023 4033 4038 4046 4068 4086 4113
4323 4393 4458 4610 4615 4619 4659
4915 4930 4996 5034 5035 5044 5«'52
5387 5397 5407 5442 5463 5489 5575
5997 6028 6032 6038 6053 6057 6083
6306 6327 6371 6381 6388 6432 6483
6814 6866 6870 6904 6958 6996 6997
7218 7244 7263 7268 7285 7345 7362
7716 7724 7730 7739 7825 7936 7943
8303 8313 8317 8424 8455 8457 8463
8601 8607 8621 8642 8646 8674 8692
8789 8795 8796 8821 8825 8827 8840
9009 9101 9105 9106 9111 9113 9132
9227 9239 9251 9273 9286 9287 9299

1000 kor.
210 217 
473 508 
958 977 

1441 1443 
1932 2015 
2460 2462 
2870 2895 
3223 3224 
3790 3805 
4174 4194 
4468 4484 
4884 4898 
5528 5546 
5843 5892 
6561 6581

=• 2000 kor. 
417 498
856 879 

1147 1193 
1615 1618 
1973 2117 
2345 2349 
2581 2582 
2959 2981 
3480 3490 
3859 3867 
4119 4124 
4752 4762 
4063 5095 
5629 5702 
6133 6136 
6553 6566 
7098 7134 
7401 7408 
8053 8093 
8488 8492 
8704 8705 
8866 8887 
9150 9165 
9300 9310

446 461 465 467
723 754 755 768

1099 1128 1197 1205
1418 1426 1436 1521
1848 1866 1902 1944
2325 2329 2412 2423
2750 2756 2784 2805
3104 3121 3130 3145
3544 3552 3569 3572
3872 3881 3899 3911
4099 4132 4156 4165
4467 4468 4472 4541
4785 4790 4803 4814
5019 5034 5050 5060
5211 5234 5263 5299
5414 5443 5449 5453
5659 5779 5805 5868
6097 6122 6156 6184
6487 6501 6509 6564
6765 6804 6809 6849
7009 7046 7057 7064
7326 7327 7348 7351
7864 7926 7977 7986
8534 8563 8632 8687
8804 8810 8850 8873
9038 9054 9055 9060
9205 9217 9221 9225
9331 9341 9343 9351

222 231 308 323
536 572 590 753
981 998 1031 U 43

1456 1510 15d6 1641
2035 2085 2096 2156
2495 2501 2546 2552
2896 2906 2928 2966
3272 3322 3350 3852
3838 3861 3892 3923
4206 4213 4222 4246
4488 4601 4602 4609
4904 4920 5022 5033
5554 5568 5639 5640
5929 5994 5997 6045
6589 6598 6606 6612

5 .4 543 547 567
912 937 939 968

1199 1218 1222 1224
1623 1626 1634 1699
2118 2124 2131 2151
2361 2387 2395 2396
2624 2640 2685 2713
3012 3111 3125 3129
3505 3524 3534 3535
3909 3939 3965 3980
4141 4157 4243 4279
4786 4793 4826 4841
5157 5202 5215 5283
5707 5708 5773 5802
6217 6275 6279 6297
6610 6649 6758 6782
7136 7157 7169 7170
7427 7455 7470 7514
8111 8194 8248 8258
8518 8523 8527 8557
8708 8714 8725 8743
8908 8916 8919 8959
9177 9179 9201 9202

•

555 630 644 645
Ser. D . po 5000 z ł .  =  10.000 kor.

5 6 84 113 128 174 204 280 416 462 493
660 661 671 685 722 767 783 784 804 810

Powyższe listy hipoteczne wypłacone będą, w wylosowanych kwotach kapitału dnia 
1. marca 1904.

Oprocentowanie wyżwymienionyeh listów ustaje z terminem ich płatności, a wrazie, 
gdyby mimoto kupony płatne po tymże terminie zostały wypłacone, będą one potrącone 
z kapitału przy tegoż wypłacie.

T J T "  3 7 * © - z

dnia 28. lutego 1903 i poprzednio wylosowanych a w obiegu będących 5%
premiowanych listów hipotecznych.

Ser. A. po 100 z ł .  =  200 kor.
124 157 208 234 305 405 411 532 585 629 661

1224 1225 1300 1329 
1783 1806 1847 1886 
2563 2765 2767 2816 
3326 3336 3343 3384

940 1018 1077 1148 1161 1184 1215
1459 1490 1516 1564 1684 1694 1751
2102 2197 2229 2275 2440 2533 2551
2961 3016 3064 3083 3105 3126 3136
3516 3549 3589 3624 3646 3662 3696 3728 380o 3809 3844
4263 4297 4302 4305 4327 4332 4350 4405 4417 4621 4761
4897 4942 5024 5062 5063 5099 5121 5284 5392 5432 5691
5829 5889 6015 6017 6032 6077 6087 6107 6108 6182 6194
6348 6354 6362 6511 9527 6668 6688 6734 6781 6812 6822
7181 7184 7451 7467 7625 7892 7945 7998 8074 8110 8141
8401 8562 8584 8604 8658 8739 8766 8809 8836 88o5 8875
9013 9085 9103 9111 9119 9128 9131 9133 9135 9165 9198
9280 9288 9291 9299 9319 9333

Ser. B . po 500 z ł .  — 1000 kor, 
120 122 207 250 283 345 397 434 461 528 547

1251 1262 1341 1462 1465 1539 1585 1638 1740 1777 1828
2010 2330 2348 2380 2419 2704 2996 3166 3199 3200 3263
3557 3580 3592 3669 3748 3957 4074 4091 4120 4237 4278
4458 4481 4546 4549 4585 4606 4642 4682 4738 4785 48e6
5095 5131 5273 5334 5363 5495 5496 5576 5718 5789 5802
6282 6387 6390 6429 6442 6448 6475 h m  6499 6531 6539
6630 6633 6667 6674

708 746 901 938
1371 1384 1402 1435
1995 2029 2070 2086
2818 2899 2952 2956
3425 3438 3462 3500
3847 3974 3979 8985
4813 4874 4882 4883
5708 5741 5766 5817
6207 6221 6284 6304
6888 6905 6911 6912
8176 8253 8335 8350
8919 8943 8975 9009
9206 9245 9251 9273

866 982 1126 1146
1868 1921 1933 1972
3265 3330 3460 3552
4282 4310 4419 4456
4912 4918 4987 5034
5827 5864 6166 6235
6547 6572 6585 6629

Ser. C. po 1000 z ł .  = = 2000 kor.
59 102 291 355 348 446 450 593 652 723 754 755 788 859 874

916 941 957 1053 1072 1439 1471 1695 1833 1839 1876 1896 2015 2068 2155
2163 2182 2328 2400 2453 2474 2488 2512 2587 2633 2700 2768 2772 2894 2987
2999 3099 3170 3182 3247 3270 3299 3326 3359 3423 3458 3464 3607 3610 3690
3744 3794 3871 3897 3903 3906 3963 4018 4021 4047 4159 4305 4313 4345 4423
4428 4452 4516 4554 4532 4624 4800 5020 5047 5113 5115 5411 54’79 5584 5627
5724 5795 5903 5906 5945 5073 6002 6007 6050 6132 6144 6181 6256 6334 6364
6365 6412 6548 6551 6717 6821 7702 7737 7761 7784 7802 7805 78 24 7965 8055
8059 8253 8444 8453 8i 85 8515 8530 8549 8556 8559 8569 8579 8625 8653 8662
8668 8680 8709 8726 8817 8832 8853 8861 8875 8952 8958 8961 8972 8981 9073
9075 9137 9164 9171 9191 9281 9297

Ser. D. po 5000 z ł .  = 10.000 kor.
34 129 132 173 181 363 370 409 558 716 745 756 766

W postępowaniu amortyzacyjnem:
. Ser A . N r. 4776 po 100 z ł .  — 200 kor.

Następne losowanie z końcem lutego 1904
Lwów, dnia 31. sierpnia 1903.

C. k. uprzyw. gal. akc. Bank hipoteczny.
3 ,  “t  USI 3 ,  33. 1. ©  ""kTL S t  ę  j]0 J 3  z  p e - w m - o ś c i ą ,  p o  -u -ż y c i-c j .

Skład w e W iedniu, X V III., Ladenburggasse 46. Prospekty P i A n n i l r a  
darmo. Posyłka na próbę 12 sztuk za zaliczką 3 E. opłatnie. 1 II1 ink«(l JUL

Medal złoty. Magazyn Futer
pod Tygrysem

Stiftfliislawai, W ro iisk ie g o
w e Lw ow ie , ul. T e a tra ln a  E. 5,

(naprzeciw kościoła katedralnego)

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyńeze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim 

■w wyborze. — Cenniki na żądanie franko.
Dział konfekcyjny w edług najnowszych żurnali. 3

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

S. W. NEEIHOJOWSAIEOO
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe) 
poiaca

M ,  n e r y  listwę, toffi i i o f f i  cypretows i L d.
Do nabycia w sklepie przy pi. Maryaekim 1. 8, oraz w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi.
© e n n - iło .  i  w z o r y  w y s y ł a  s i ę  o d w r o t n ie .

L i y d ł o  S c h i c h t a
,CT e l e ń .44

* '
w$m l _

9  "Sin?!, 'if-

•43 ' .

Znaki och ron n e:

Najlepsze, najwyda­
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich s z k o d l i ­

wych domieszek.

l ia .cz4

Wszędzie do nabycia!
Kupujących uprasza się  o zwrócenie uw agi na napis „Sch ich t“  który się znaj­
duje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z powyższych znaków ochronnych.

PISMO ILLUSTROWANE 
POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH.

WARUNKI PRENUMERATY:
Z przesyłką w AUSTRYI- rocznie K 7, półrocznie K 8.70, kwartalnie K 2. 
W NIEMCZECH: półrocznie M 8.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ­

STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50.
NUM ER PO JED YN CZY  20 H A LE R ZY .

ADRES REDAKCYI I a DMINISTRACYI :
KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa,

Skład  na L w ów :
Biuro dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Pasaż Hausmana.



Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznaria na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

K .  P R I B I U S
Lwów, ulica Mickiewicza 1. 2 (róg  placu Sm olki)

p o i  e c a
ratki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

D ro b n e  o g ło sz e n ia

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

W o j u i ł ń w  poszukuje egzaminowanego 
"  iłyetaryusza od 1. października 1903.

(B iąd  p o w ia to w y  w Szezereu przyjmie z dniem 
”  1. października b. r. stałego rutynowanego pi­
sarza z płacą 2 kor. 20 hal. dziennie.

R o d z ic o m  c h c ą c y m  u m ie ś c ić  d z ie c i  
n a  s t a n c y !  z a c n e  d o m y  w s k a ż e  

b iu r o  Z a g ó r s k ie j ,  l w ó w , u l .  C h o r ą ż -  
c z y z n y .

Wy ż s z e  w y k s z t a łc e n ie  d la  P a ń  Li­
teratura i języki: francuski, angielski, nie­

m iecki; historya sztuki, historya filozofii i socyolo- 
gia. Dr. Feiicya Nossig, ul. Ossolińskich 11, I. po­
dwórze, III. schody, 2-gie piętro.

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Riuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

Młody człowiek z egzaminem ra­
chunkowości państwowej i gruntowną 
praktyką kasową poszukuje posady w 
miejscu lub na prowincyi.

W iadom ości udzieli A . 
Barański, P iastów  31.

Pożyczek na zastaw pensyi u- 
dziela Spółka kredytowa. Kraków, 
Basztowa 9. Wyjaśnienia i druki otrzy­
mać można także w Reprezentacyi K ra­
kowskiego Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń we Lwowie.

Meble gięte.
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.
l ^ o w o ś ć !  Kołdry na puchu podwójne 
L™ nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, wełniane 
i satynowe po zł. 16, 18, 20, 22; jedwabne, 
atłasowe po zł. 20, 25, 28, do zł. 40.

Największy wybór tylko w speeyalnej 
pracowni kołder i materaców

J ó z e f a  {S zu stera
Lwów, Kopernika 5.

I  4ws»yznakomite ^ sma-
ku i aromatyczną 

I |wonią herbata Dongo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souckong zbiór majo­

wy zł. 3, Kayaow zł. 4 za pól klgr,
poleca

handel herbaty ! kotwy

Edmunda Riedla, Lwów.

C u k ie n ia  K r a k o w s k a
u l i c a  F r e d r y

poleca, znakomite ciastka po 3 ct. 
funt karmelków . . . — zł. 40 ct.
funt pomadek , . . . — zł. 80 ct.
funt czekoladek . . 1 zł. — ct.

wszystko pierwszorzędnej dobroci.

K O P E B K I C K I  i
op tyoy  i m sohanloy,

L w ó w , p la c  H a l i c k i ,  polecają 
po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy najta­
niej i  najrychlej

Zamówienia 
z prowincyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

Ilejscowep z a s t p  Ola Ł n a
za prowizyą, poszukuje fabryka artykułów 
potrzeby farm acent-chem icznych, matsryj 
bandażowych i wyrobów perfumeryi. Zgło­
szenia tylko takich reflektantów, którzy są 
w kołach aptekarskich, drogueryi, handlów 
lepszych firm i fryzyerów, dobrze wprowa­
dzeni, przyjmuje pod : „M iejscowy zastępca  
130“ centralne biuro ogłoszeń A. Chulaw- 
skiego, VI. Gedraidemarkt 13 w W iedniu.

K upujm y u źród ła  krajow ego!
Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1-20. 
Fuut herbatników mieszanych złr 1 
Funt czekolady doskonałej po ct. 70, 80 i złr. 1. 
Caeau odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp.

lekarzy po ct. 40, 75 i złr. 1'50.
Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka ct. 50

poleca

H .  T K JB ST JE K .
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie u l. Kopernika 1. 3 , obok Pasażu Miko- 

lascha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną poczt 

za pobraniem.

Album biograficzne
zasłużonych

Polaków i Polek
w i e k n  X I X .  

nowy egzemplarz, tom I. i II. w ele­
ganckiej oprawie płóciennej czerwonej 
ze złoconemi brzegami do nabycia za 
20 złr. Wiadomość w biurze dzienni­
ków St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż 

Hausmana 9.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 snefr,.

O ^ a r a n c y a  z a  c a ł§ ść «
52 własnych wosów meblowych patesit.

R I R O i J H U I N E K
Wiedeń, Sehottenriiłg 27. 

Budapeszt, Ar sny  Janos niam  84.

Lwów, Jagielińska 22,,
Telefon 408.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i unlwers. reklamy
A d o lf a  C M I a w s k le g o

w  W iedniu , V I .  € ietre idem »kt Nr. 13 (Telefon 3433)
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, iilustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. — Udzielanie autentycznych adresów.

" | P o d r p o a n łk l
z dziedziny nauk haiidlfó*ych i ekonomicznych.

T a l k  z .
wykład

A
&

<3

0
O

Arytmetyki Handlowej
część pierwsza ogólna

obejmująca zastosowanie zasad arytmetyki i zwyczajów kupieckich
napisał

S i a n i  K l a n  ] K r u m s z t j k
(W ydanie drugie przejrzane i uzupełnione).

Nakładem b. Wychowańców Szkoły handlowej im. Leopolda
Kronenberga.

Skład główny w księgarni E- W ende i S k a .

f i
(Dts
J
>3cr
to

Iow y rozkład jazdy kolejami
w a ż n y  o d  I . m a j a

podaje

1 Kuryer kolejowy. |
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasai

Hausmana L 9.

J A M  I H I 1 T O W I C 2
poleoa n iezaw odne 1 w ypróbow ane  

środki do wytępiania owadów domowych
m i a n o w i c i e :

Ziółka antimoloweF E N I L I N
do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach i meblach. 

Flakon I K 20 h.

G R Y L O N
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy, prusaki i t. p. 

Flakon GO h.

do przechowywania futer. 
Pudełko 60 h.

M I K O T O N Proszek perski
do wygubienia pcheł i  t. p. 

Paczka 10 I 20 h.
Flakon 40 i 60 h.

We L w ow ie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryaeki 11. W  K rakowie: Sukien­
nice 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24.

niezawodny środek do wytę­
piania pluskw.

Flakon I K.

Papier antim olowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portyery, firanki i meble. 
Sztuka 6 h.

Z E T i l la ,

Banku gafie, dla handlu i przemysłu
ulica Jagiellońska liczba 3.

(dawny lokal Banku kredytowego).

Kantor  w y m ia n y
(p a r te r  o d  fr o n tu )

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w artościow e 1 w alu ty  zagraniczne po
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie z lec en ia  g ie łd o w e , zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpialow* bezpośredre przek>zy i listy kredytowe, wreszcie w y p łaca  
w sze lk ie  k u p o n y  mozi/Wt poti ■ącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.

Gadziny urzędowa od 9 do 12V« — i od 3 do 4%.
ODDZIAŁ WKŁADKOWY

przyjmuje wkładki na 47*%  książeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY
załatwia czynności handlowo komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 

spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych
ziemiopłodów.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto,

i srebro.
(P a rte r w podwórzu).

Akc. BANK ZWIĄZKOWY
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7,
załatwia następujące interesy:

1. E s k o n t u j e  i r e e s k o n t u j e  w e k s l e  stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych.

2. Udz i e l a  poż yc z e k  na  z a s t a w  papierów wartościowych, w wa- 
• runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim.

3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c y e  w r a ­
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po c z t e r y  (4) pro­
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez. wypowiedzenia loka­
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(4 72) procent od sta.

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e f e k t a  w a r t o ś c i o w e ,  
m o n e t y ,  dewi zy  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu­
nek własny lub komisowo.

5. Pośredniczy i bierze, udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go­
spodarcze,
Godziny urzędowe od 9 do pół do 2 w południe.

Ti drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J Niedopada), ul. Czarnieckiego L 12. — Telefon Nr, 527.
—

Papie) fabryki papieru J. Fiałkowskich.


